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w artykule tym autor przez nieprawdziwe przed­
stawienie zarządzeń Naczelnika Państwa, .usiłuje 

wniosek Trokuratarv,- po'myh)f § 49Ś'pk. ze za- n o  w por adzę poniżyć i do nienawiści i pogardy
mi e s z c z o ny w ' Kr  200 raWowsnu drukowego przcHw men.u pobudzić, a nadto autor obwinia

Narodu'* * daty Kr; kóv. dnia 2 września ‘ Nao alnika Państwa, bez przytoczenift pewnych 
1920 artykuł pod tytułem: „Belweder i Belweder I okoliczności taktycznych, o pogardliwe przynno- 
C7vcvw zawiera w całej swe i osnowie znamiona - ty i takiż sposób myślenia. , , . ■
wvstenku z Sti 300, 491 tik. 'i artykuł V  ustawy | Równoczesne poleca się Redakcyt czasopisma a f e j .
*'17 grudnfa 1862, L. 8 z roku .18*3- zakazuje się drukowego „Głos Narodu", aby tę uchwałę w na;j- l^K nas.ępuje.
rozszerzania tego artykułu — zatwierdza się za

ską, a Rosyą sowiecką z ks. S a p i e h ą ,  na­
szym ministrem spraw zagranicznych.

Zaznaczywszy na wstępie, że delegacje  po­
kojowe rozeszły się na razie w nadziei) iż zmia­
na miejsca rokowań przyczyni się do pomyśl­
nego ich wyniku, wyraził się pasz minister,

rządzoną przez" Prokuraturę konfiskatę pomienio- 
nego numeru, ♦p rzy trz ym a n e  egzemplarze tego 
ezaśbpisuia mają być zniszczone, a l b o w i e m

. r/.rzYm numerze ezasejńsma na pierwszej stronie 
pod rygorem § 20 ust. pras., bezpłatnie zamieściła. 

Kraków, dn;a 2 września 1920.
(Podpis nieczytelny).

W wielką rocznicę Franćyi.
P o d  Sodancm arm ia francuska u legła  k a ­

tas tro fie , a  z nią razem  runął tron cesarski. 

Ditugie cesarstwo okazało sio niezdołnem  do 
stworzen i a z  F rancy i s iły  i za bezpioc zenia 

je j  p rzed  nawałą lusp iąyjaciclsltą , paróei 
francuski postanow ił przoto sam ująć rządy 

yf ..swe ręce, ze siebie w ydobyć  rozum, w olę
i  silę do sterowania skołataną klęskam i na­

wa, państwową. D n i a  4 w r z e s n i a  1870 

roku  wś. rd ogrom nego en tu zjazm u  tłu ­

m ów , zebranych przed gmaohem Ciała i>ra 

•wodawczogo, Gam botta prok lam ow ał de- 

tio n iza c y ę  Napoleona I I I .  i powstanie do 
ży c ia  t t z e c i e j r e p u b l i k i .  T  ego sa­
m eg o  dnia w ieczorom  ukonstytuował się w 

.sali ratuszowej „T ym cza sow y  rząd ' obrony 

n a rod ow e j'4. F ran cya  z tą chw ilą rozpoczę 
da sw e bytow an ie  państwowe we form ie, 
/która p rzetrw ała  do dnia dzisicj.-ytego.

P ó ł w ieku  upłynęło od te j chw ili, a ju ­

b ileusz ten  zszedł się z  na jw yższym  tryurn- 

ffem Francyi, z realtzacyą oe lów , d la  któ- 

Tych  naród zrezygn ow a ł z b łyskotek  mo- 

naraliiziriu, b y  w ziąw szy- pełną odpow ie 

idzialność za  swe lo sy  na siebie samego, roa 

m iecić w  sobie poczucie własnej godności
ii s iły  .i uzdoln ić się do dzieła, . które było 
napraw ien iem  tego , c o  przeszłość zaprzepa­

ściła. a m ianow icie przodu jącego stanow i­
ska  F rancy i na Jjontynen:. ;e europejskim .

Z chlubą m ogą Francuzi spoglądać na 

sw e p ięćdziesięcio letn ie dzie je  republikań­

sk ie, bo  w ykaza li niem i przed sobą i św ia­

tem , że ta w łaśnie form a rządów  zdolną 

je s t  w yd ob yć  w szystk ie  m oce z  na'.odii 

3 zorgan izow ać je  ku jednemu, a wspólne­
m u celow i. Jeno w  republice obyw ate l czuje 

s ię  naprawdę obywatelem , a nie poddanym, 

jjemo ta  form a dem okratyczna każdej jedno­
s tce  nakłada św iadom ość je j roli, poczucie 

(odpow iedzialności i zapala ją  umiłowaniem 

iwspólnej sprawy. O kazało się to  dob :tnie 

czasu w o jn y , g d y  żo łn ierz i narfkł francu­

ski, pozorn ie  zn iew ieścia ły , zdoby ł się na 
w y s iłe k  tw ó rczy  i siłę odporu, przewyższa 
ją c e  w ys iłek  i  odpór m anarchicznie rządzo­

n e j „s iln e j ra sy “  germ ańskiej. Francuzi w y - 
Tośli na obyw ate li w  calem tego  s łow a zna 
ożen ią , na obyw ate li, u k tórych  duch boha 

te rs tw a  i o fia ry  nie znają gran ie, N iem cy  

•ołrazali się jeno w ytresow anym i, karnym i 

i  m ocnym i pachołam i, k tórych  jednak w y ­

trzym ałość i  en e ig ia  zna lazły  swą granicę. 
B rak ło  im  s iły  w ew nętrznej do przetrzym a­

n ia  n iepow odzeń  m ilitarnych.

Podkreśla jąc jasną stronę w  dziejach 
Irzec ie j republik i francuskiej, n ie przeocza- 

m y  w ca le  i tego , że  m iąły te  dzie je  też 
i  swą stronę ciemną. O rganizu jąc ży e ie  ma- 
te rya ln e  i  skupiając w szystk ie  siły  dooko­

ła  problem u narodow ego, w szczęto  jedno- 

caośnie w a lk ę  z  K ościo łem  i w iarą. Różne 

czyn n ik i na to  się z ło ży ły , n ie sposób je 

w  krótk im  artyku le dziennikarskim  rozbie-

(4. IX. 1870 —  4. IX. 1920.)
poprawki. R o la  duchow ieństwa francuskie­

go , jaką odegra ło  ono na froncie i  poza 

f.ou tem , stanow isko k a to lik ów  francuskich 

woboc w spólnego w ysiłku  narodow ego, zro- 

b ily  swoje, o tw o rzy ły  o c zy  czynnikom  rzą­

dzącym  i ka za ły  im rozpocząć r e w iz ję  sw e­

go stosunku do Kościo ła .
N ie  na leży się jednak łudzić, zw rot sta­

now czy nie ła tw o nastąpi, w p ływ y  żydów -

sko-masońskie jeszcze  są Silne, ale w  każ- j kolwiek teren. Nasze warunki pokoju są zna
dym  razie stw ierdzić  m ożem y już szereg -nc. Odrzućmy kategorycznie wszelkie rozbro-
oL iaw ów , każących  spodziewać się togo  *jc!-'c aż do chwili, gdy  nadejdą szczęśliwo cza- 

__ . . . , rv  i>nwR7.f»Mine£?o rozbroiwnia. Ponieważ Kosva
ogłoszeniu

—  Sądzę, że przeciwnicy nasi pragną ró­
wnie szczerze, jak i my, pekoju. N ie mogę je­
dnak panu powiedzrae, czy pragną oni pokoju 
stałego, czy też chcą mieć tylko wolne ręce 
ze strony Polski, aby wszystkie swe wysiłki 
skierować przeciw gen. WranglowL

—  A  jakimi będą warunki pokoju? —  za­
pytał francuski publicysta. ^

—  Trzeba wziąć na uwagę, że znanych 15 
punktów warunków pokoju, jakie postawili 
swego czasu bolszewicy, obecnie racyi bytu 
nie mają. Można je  było stawiać tylko pobi­
temu narodowi. Teraz sytuacya zupełnie się 
zmieniła: z niby zwyciężonych staliśmy się 
zwycięseami. Lecz Polska zwyc:ęska me bę­
dzie sowietom stawiała podobnie drakońskich 
warunków pokoju, jak one. Nad owymi tedy 
15-tu punktami nie będzie się wcale prowadzi­
ło dyskusyi w Rydzo, czy Rewlu.

Polska naprawdę życzy sobie, pokoju, nie 
sądzę więc, aby było zbyt truduem jego za  
warcie. Konferencje w  Mińsku wyrównały co-

Zwyczajne (za wiersz no^r-arel. lub Jego m ejtco;
p uk ład  tabe la ryczn y

Nadesłane (za w ieru  nocpjr 
Nekrologi .
K om u n ik a ty  ( p i  k ro n ic e ). „ m «
Komunikaty jrs id  kroniką
Paski (2 i 3 stronica) . . , 4 ; .....................
Załączniki, prospekty i Ł p. dla prenumeratorów 
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Odzyskanie Bełza.
Iw yciąsk io  w&Bfci w r a M e  — Gbfify

t e c h i t i a n y  z d d b y f y .

zwrotu. Dość tu wspom nieć o 

św. Jo .urny d ‘A rc  patronką narodową, lub

0 próbach naw iązania kontaktu z  W a ty k a ­

nom.
W ażn ie jszym i d la  nas ozjufcikanri od to ­

go, jak  się zachowują s fe iy  o fic ja ln e , jest 

fakt. iż  w  społeczeństw ie samom ob jaw y 

przełomu duchow ego się mnożą, że w skaże­

m y jeno ha uroczystości re lig i jnb-nai odow e 

z okazy i kanon izacyi D z iew icy  orleańskiej, 
na p ie lgrzym kę żołnie; z y  fraareusikick do 
Lourdes, a w reszcie n%tf)uch, jak i pow iał w  

najnowszej literaturze francuskiej. M ożnaby 

za ryzykow ać tw ierdzen ie, że Francuzi, s ię g ­
nąw szy raz w  g łęb ię  swych du$z, b y  stam ­
tąd w ydobyć  siły  do  przetrwania chw il k ry ­

tycznych, nie spoczną, aż wzniosą się na 
w y żyn y  ducha, a F raucyę, „najstarszą có r­

kę K ośc io ła11, uczynią znowu „na jd roższą11. 

Sym bolem  tego  now ego  ducha w  narodzie 
francuskim ,tej syn tezy  uczuć narodowych

1 re lig ijnych , to  zbawca Francyi, bohaterski, 

gen ia lny i g łęboko  w io -zący  marszałek 

Foch.
*  *  *

W  dniu św ięta  francuskiego, w  tym  dniu 
radości i ch luby trzec ie j republiki, wśród

zy  zeń, jak ie  dla bohaterskiego i szlache­

tn ego  narodu popłyną, z pewnością nie na 

ostatni em m iejscu znajdą się żjw-zonia na- 
ze j m łodej R zeczypospo lite j polsk iej. Boć 

m y przecież we Francy^ w id zim y swoją 
najlepszą p rzy jac ió łkę  i najd oższą siostrzy- 

eę w ś ró d  ludów  europejskich. Nasze dole

sy powszechnego rozbrojenia. Ponieważ Rosya 
sowiecka, walcząc z Wranglem, nie może zgo­
dzić s:ę na rozbrojenie; przeto i my nie mo­
żemy przystać na taki w arun^, który zda­
wałby nas na łaskę i niełaskę'hord Trockiego.

Co się tyczy sprawy „transita" między Eo- 
syą a Niemcami —  ciągnął dalej ks. Sapie­
ha —  to  możemy się załatwić tylko zapomocą 
normalnych traktatów  handlowych, a więc po 
zawarciu pokoju, z którym  nio ma ona bezpo- 
śreu niego zwia..zku.

N ie sądz»j toż, aby kwestyd teryteryalne by­
ły  nie do rozwiązania. Nie chromy, aby nas 
uważano za imperyalistów. Polski imperyaljzm 
nie istnięie. Trudno w  tej chwili d o k ł a d ­
n i e  określić, jaką linię graniczną będziemy 
rewindykowali. Trzeba będzie, dyskutując 
punkt za punktem, ustali# -granicę racjonalną. 
Zresztą tereny sporne są słabo zaludnione, tak, 
ża więcej będzie Chodziło o kwesty a teryto- 
ryalne, niż o kwestye ludności. Np. pewne 
okolico Pińska liczą tylko po 5-ciu mieszkań­
ców na kilometr kwadratowy, podczas gdy 
Polska w  całości liczy ich 110-ciu na takiż ki­
lometr. O takie okolice nie będzie się prowa­
dziło wojny.

Lima lorda Curzona była linią podziału. 
Nawet sami bolszewicy przyznają nam teryto- 
rya, leżące na wschód od tej linii.
* Jeszcze raz powtarzam, żo nio sądzę, aby 

kwestye terytoryalnc przedstawiły podczas ro ­
kowań zbyt wiele trudności. Mam wrażenie, iż 
rokowania w  Rydze, czy Rewlu, będą krótkie

Warszawa. B. A . T. Komunikat sztabu gene­
ralnego wojsk polskich^z d. 30 września:

N a froncie od S u w a ł k  do W ł o d a w y  

sytuacya bez zmiany. A n n k e n n a  Budienne- 
go koncentruje się pod przykryciem świeżo 

przybyłych oddziałów piechoty. Oddziały te, 
usiłując zatrzeć wrażenie klęski, jaką armia 
konna poniosła, przeszły w  rejonie H r u b i e ­

s z o w a  do samodzielnych działań zaczepnych. 

Po krwawych walkach akcyę tę zlikwido­
wano.

Na południowym odcinku grupa majora Łu­
kowskiego po zaciętej walce wyparła nieprzy­

jaciela z B e ł z a ,  zdobn a jąc  4 kulomioty, 12 

wozów z końmi, oraz obfity materyal techni­
czny.

Na wschód od Lwowa oddziały nasze, wy­
sunięte na linii B h g  u i G n i i c j L i p  y, były, 
kilkakrotnie atakowane pod B u s k i e m  
i F  i r 1 e j ó w .kra. Ataki przy wydatnej pomo­
cy czołgów odparta.

Wzdłuż D n i e s t r u  obustronna działalność 
wywiadowcza.

Naczeine Dowództwo wojsk polskich, 

Sztab generalny.

Zupełny pogrom armii konnej,
Lublin. P. A. T. Dowództwo 3-ciej armii, I ogniom prażyła nieprzyjaciela. Pi 

cddz. 11-gi, sekeya pońfyczno-prasowa komu­
nikuje: Na odcinku od B y t y n i a  do Hr u -
b i c s z o w . a  w  kieiunku wschodnim i półno­
cno-wschodnim stwierdzono bezładny odwrót 
jazdy bolszewickiej. Drogi zapełniene trenami, 
które posuwają się częstokroć w ośmiu rzę­
dach. Nasze oddziały ciągłą akcyą wprowadzi­
ły wielki bezład w szeregi bolszewickie. Gru­
pa generała Stanisława H a l l e r a ,  która ope­
rowała na tyłach armii B u d i o n n e g o ,  a nru- 
stępnie rozbiła jego  oddziały, wywołcła jedno­
cześnie zerwanie łączności pomiędzy poszcze­
gólnemu oddziałami armii Budieimego. W ojska 
bolszewickie zaatakowały trzykrotnio przewa^ 
żającemi siłami nasz odcinek w rcjonio N i o- 
l o d o w a .  Energicznym kontratakiem odparto 
nieprzyjaciela, zadając mu duże straty w  za­
bitych i rannych. Pościg za poszczególnymi od­
działami Budiennego w  toku. Zdobycz w jeń­
cach, armatach, karabinach maszynowych 1 in-

jazdy bolszewickiej w  stylu walk napoleoń 
skich. Jako przykład posłużyć może fakt, żc 
artylerya wyjeżdżała na odkryte pczyeye, skąd j

lerwszy ras 
wszystkie Ci tery dywizye, w tk ł:J  arnd Bu- 
diennego wchodzące, poniosły dotkliwą klę­
skę. Jest to jednocześnie wielkiem mcralneni 
zwycięstwem, armia B u d  i en  n e g o  bowiem 
w oddziałach bolszewickich uważana była za 
niezwyciężoną przez nasze oddzfały.

DONIOSŁE SKUTKI .POGROMU BUDIEN- 
NEGO.

Warszawę, (Telefonem). Najdonioślejszym 
wypadkiem ostatnich dni na froncie jest klę­
ska, którą armia nasza zadała B u d i e n n e -  
m u. Ofcnzy wa bolszewicka rozpcc.zęła się, 
jak wiadcmo, uoeszoniem armii B u d i e n a e -  
g o nu froncie ukraińskim. Od tej chwili aż do 
dziś armia B u d i o n n e g o  cieszyła się sta­
łem powodzeniom, a popularność je j w  armii 
czerwonej rosła. Rząd moskiewski planowa! 
pcfiąięele tej armii powtórnie do ataku na W ar-

. . „ , .  A j .  stawę, Temhardziej skutki klęski Budiencego
nych wielka. \7 onobcy W o l i c y  ś n i a.t y - b ó povnŻD0 dJa rtkczelnego dowód^
c k i c j  stoczono wielką bitwę z oddziałami t_  bokze^ cfcie„ a. mtwa bolszewickiego. Dziś najmniejsza zwłoka 

w akeyi na frondę jest dla bolszewików fa­
talną.

i że z łatwością dojdzie się do pożądanego 
przez obie strony pekoju.

T y le  nasz miirster spraw zagranicznych. Nie 
odchylił on wprawdzie rąbka tajemnic dyplo­
matycznych przed naszym przyjacielem, p. 
Yaiichor, ale to, co mówił, jest iuteresująccm 
żłs względu na wielki optymizm, jak i z jego 
słów przebija. Czy ten optymizm pesiada ura-

n iedole w  je j sercu zna jdyw ały  zawsze ży- sadnioną racyę bytu najbliższa przyszłość
wykaże. NoMępnie zaś niedwuznaczone zazna- 
czył ks. Sapieha, że nasze sfery kierujące nie 
zamierzają poprzestać na granicach ściśle 
e t n o g r a f i c z n e j  Polski. Rzecz tedy wiel­
ce ciekawa, jak daleko sięgać ma —  ich zda­
niem —  granica p o l i t y c z n a :  Sprawa to
pierwszorzędnej wagi, bo od obszarów terenów, 
położonych na wschód od linii Curzona, zale­
żeć będzie sposób ich mniej lub więcej inte­
gralnego włączenia do całości naszej Rzeczy­
pospolitej.

w y oddźwięk, niv więc dziwnego, że i ra­
dość Francyi w  naszem sercu głośne echo 

rajduje.
A  radość nasza tera żywsza i szczersza, 

że jesteśmy pod wrażeniem świeżo objawia­
nej nam życzliwości. W  chwili, kiedy wszy­
scy nas opuścili, k iedy nie tylko że byliśmy 

zdani wyłącznie na nasze siły, ale kiody na­
wet próbowano na nas nacisk, wywrzeć, 
byśmy się przed wrogiem ukorzyli, w  te j 
chwili republika francuska stanęła otwarcie 
po naszej stronie, wyciągając ku nam dłoń 
przyjazną i pomocną.

Ta  je j pomoc i życzliwość s:ł  nam doda, 
ły  do zwycięstwa, co więcej, dyp lom acji 
światowej narzuciły zmianę kierunku w zglę­
dem nas. Naród polski głęboko to w yry ł

xać, zaznaczyć jeno trzeba, iż  było to, po- Jw swe; pamięci. Są wpraw dzie wśród nas
 »-•’—  czynniki, coby chciały te uczucia nasze dla

Francyi oziębić, , co nawet je j pomoc dla 
nas zbagatelizować chciały, ale czynniki te, 
choćby nie wiedzieć jak głos podnosiły, to 
nie stłumią okrzyku, co się z piersi całego 
narodu polskiego rozgłośnie wyrywa: „V ive  
la France!11. F. B.

m ijając złą  wolę czynników żydowsko- 
jnosońskich, w ielką myłką w  obliczeniach 
kierowników francuskiej nawy państwowej. 
H yłka  ta polegała na przeoczeniu dwóch 
momentów: po pierwsze, że ie lig ia  jest je­
dnym z podstawowych czynników, urabia­
jących  duszę obywatelską, po drugie, że 
katolik, to nie znaczy równocześnie; monar­
chista.

W ojna, która ty le  obliczeń ludzkich prze­
kreśliła, która odsłoniła wewnętrzną pustkę 
ty lu  haseł i programów, a tyle znów in-

Ml liii w  ię . o poli.
P. Robert V  a u e h o r, naczelny redaktor 

„Le Journal de Pologne", ogłasza w  swem

Polskość ziem p ó łn o c n o -  
wschodnich.

Biła zbrojną wydarto nam na razie Wilno, 
Grodno, Mińsk, dyplomacya, wroga nam, ze­
chciałaby może ziem tych na zawsze nas pozba 
wić, my jednak zrezygnow ać z nich w  żadpn 
sposób nio możemy. Ziemie to i  grody są naszą 
własnością tak historyczną, jak nawet i etnogra 
fiezną. Żądać prżeto musimy stanowczo nio „fe ­
deracja" ich z Polską, ale wprost włączenia w  
granice Rzeczypospolitej. »

Na ziemiach tych zaciążyło fatum —  nazwa. 
L itw a to przecież i Białoruś —  mówią —  a nie 
Polska.

Roszczą sobie przeto do nich pretensye oprócz 
Polaków, także Rosyanio i Litw ini (względnie 
Białorusini). Rozpatrzmy, o Je pretensye po­
szczególnych stron są uzasadnione.

Jeżeli weźmiemy pod uwagę statystykę, to 
odrazu trzeba Rosyę, jako pretendenta do ziem 
tych, wyłączyć. Poza gaTŚ-cią napływowych ro­
dzin dawnych czynowników, Rosyan tu niema.

zmianie, k iedy w  r. 184(5 Szczuciu, podróżnik’ 
rosyjski po W itebszczyźnio i Mohyiowszczyżnie, 
skarży się na „przyzwyczajenie uważania sio 
za Polaków " mieszkańców tych ziem. Istotnie 
lud, choć spraw osławiony, nic uważał się za ro­
syjski. Zatraciwszy często poczucie przynależ­
ności do Polski, nie przybierał innego uświado­
mienia narodowego, światlejsze zaś z pośród 
niego jednostki, ciągnęły instynktownie do pol­
skości. Co więcej, nawet prawosławnie dueho-, 
wieustwo na Białorusi zachowywało wśród sie­
bie polskość siłą tradycji. Językiem jogo dc-: 
mowyju, rodzinnym, towarzyskim, częstokroć 
językiem śpofriedzi był język polski. Jeszcze w  
r. 18fi3 metropolita prawosławny, osławiony] 
Siemaszko, stwierdzając w  piśmie poufnem do 
konsystorza, że „duchowieństwo prawosławne 
w  całej opar chi i litewskiej przed laty trzydzie­
stu mówiło tylko po polsku i zupełnie nio znało 
języka rosyjskiego", kategorycznie zatazywaŁ 
popom używania w modlitwach, w cerkwi i w  
stosunkach rodzinnych mowjr polskiej. Równo­
cześnie szowinistyczna gazeta „D ień " ciskała 
gromy potępienia na duchowieństwo prawosła­
wne, posługujące się polszczyzną tam, gdzio 
wprawdzie „by ła  kiedyś Polska", a teraz jest’ 
Rosya —  i domagała się od rządu poważnej 
ekspedycyi... wielkooiskich maniok i piastunek 
na L itw ę celem radykalnego przy ich pomocy 
od polszczenia leraju.

Tak się przedstawiała kwestya w  przeszłości,, 
jak zaś cyfry statystyczne, przytoczone na po­
czątku artykułu wskazywały, i w obecnej dobie 
w ładztwo duchowe i prawa do tej ziemi my je ­
dynie posiadamy. k. i.

p ych  zroliabilitow ała, poczyn iła  i  tu sw ojo  piśmie wywiad w  kwestyi pokoju między Pol-1 Podobnie ma się rzecz z Litwinami. Ostatni spis

ludności z r. 1919 wykazał, iż w okręgu wiłcń- 
sko-grodzieńskim jest zaledwie w dwu powia­
tach Litw inów  penad 25 próc., w jednym po­
nad 10  proc., w  czterech od 1— 7 proc.^ a w 
sześciu poniżej 1 prer. IAczba Białorusinów prze 
chodzi całą skalę od 0.26 proc. (pow. trocki) 
do 57.79 (pow. wilejski). Jedynie Polacy stano 
wią tu w każdym powiecie poważny odsetek, 
wahający się nrędzy cyfrą 30.25 proc. (pow. 
wilejski) a 87.27 proc. (pow. wileński). W  ośmiu 
powiatach (na trzynaście) mają Polacy bez 
względną większość. Dodać do tego trzeba, iż 
Polacy górują nad Białorusinami poczuciem na 
rodewom i ideologią państwową. Białorusini bo­
wiem rozpadają się pod tym  względem na trzy 
grupy: „niepodległościowców11, lgnących do Ro 
syi i lgnących do Polski.

Sytuacya tak się przedstawia po długich ła­
tach ucisku, po stuletni cli przeszło próbach zru­
syfikowania tego kraju. Przecież już Katarzyna 
I I  w poufnej instrukcji dla w ielkorządców tych 
ziem pisała: „Pragnę, aby tc ziemie były roeyj- 
skitmi nie tylko z nazwy, ale całą duszą i ser­
cem... Należy przeto doprowadzić je wszelkie- 
mi środkami-do tego, aby .zostały zniszczone'.
Zabrano się rzeczyw iśc i do tego z całą energią 
i wyrafinowaniem przy pomocy całej falangi 
uizędników, przy próbach kolonizacji, wreszcie 
i drogą „nawracania" religijnego. Szło to jed­
nak z uporem, rezultaty b j iy  tylko częściowe, 
żyw ioł polski i wpływ kultury polskiej nie był 
łatwym dc wy karczowania.

Chcąc poznać, jak dalece polski cm i były te 
zienrie, zaglądnijmy do źródeł rosyjskich, które 
zestawia p. H. Mościcki w  cennej swej pracy, 
zamieszczonej na łamach „Tygodnika iilustro- 
wanego".

Członek petersburskiej Akademii Nauk i rad­
ca dw oru carskiego, Benedykt Herman, w sta- 
tystyce R o s ji z r. 1780 nazwał prawosławnych
mieszkańców gubernii połockiej i mołfylewekiej rów rolnych: kontyngent, zwolnienie od kontyn- > 
Polakami, ponieważ mówili tylko po polsku. ’ gentu, oznaczenie wysokości kontyngentu, rekurB, 
Uczony przjrodndk, W asyl S:e\viergin w urzedo;^ om’8>Ta kontyngentowa, odstawa kontyngentu.—  1 
wym raporcie z podróży swej na L itw ę w  rok u ,1CcB7  kontyngentowe ziemiopłodów, ceny ponad- i 
1Łaq „ „ „ „ „ „ „ „ i  .. . , * . . i,. ‘ . Kontjnrgentowe, ceiiy za dane z lenił o uf ody. —
1803 zaznaczył, iż mieszkańcy całej Białorusi, Ziarna obce'i zanieczyszczenie),
me wyłączając włościan, używali między sobą
języka polskiego, zaś prawosławni mieszkańcy ^
Grodzieńszezj’ zny nie umieli ani słowa po rosyj- „Mcnitor Po lsk i" z da. 26 sierpnia b. r. ©gła­
ska. Gubernatorowie dzielnicy, przypadłej Ro- sza przepisy wykonawcze do u s t a w y  z d n .: 
syi w  pierw-szym podziale, musieli w  stoetin- 9 lipca 1920 o a p r o w i z a c j i  n a  r o k  gr>- 
kach z ludnością miejscową używać tłómaczy, s p o d  a r  c z y  1920/21.
gdyż nikt po rosyjsku nio rozumiał. 1 Przedewszystkicm przepisy te regulują spra-,

Nawet po kilkudziesiąciu latach przesłado-: wę kontyngentu i tak: 
wań okrutnych i prący nad zrusyfikowaniem) Każdy wytwórca rolny whron dostarczyć z 
kraju stosunki nie uległy widocznie wielkiej morga obsianego ziemiopłodami, określoną ilość

A p r o w i z a c j a  n a  r o k  1920/21.
(Przepisy wykonawcze, odnoszące się do wjrtwo-
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Ilem iopłodów, stosownie do norm kategoryi, do 
której powiat jego względnie jego część została 
zaliczona.

Natomiast zwalnia się od kontyngentu stale 
'przy gospodarstwie zamieszkujących, a miano­
wicie*, .wytwórcy, jego domowników, oraz służ-

N 1
W ARSZTATY W YDZIAŁU GOSPODARCZEGO

załatwiła sprawy przvieo‘a Komitetu obrony państwa poszukują fachowych sił 
. . rr i n ” - t t w zawodzie trykcrtaiikiin Zgłoszenia w waiszU-
,kowa. ftckcjre U. I l i  i bytach  jnzy ul. Grodzkiej 1. 13, u p. kier. Purczyka

miasta posiedzenie połączonych sekcyi U, ITT, 1 

Y  i  VT. S ekc ja  Y  
do gmin y  m. K ra l
uchwaliły przedłożyć Radzie miasta wnioski .w
w sprawie obniżenia opłaty gminnej od biletów I . . , —  ---------

,  « < * « ~ »^ O L * H ^ '7r2gB & !Si
by 030b;s.ej, oficja listów  nrdynarytiszy i człon -. 30  pi-oc., a na przedstawienia teatrame 1 k en -] pieniężnej w dniu 5 b. m. na cele Stowarzyszenia, 
1;')W ich rodzin —  po pół, trzy ćwierci lub | certa do 15 proc. Następnie uchwaliły połącz o- j przy 32 stolikach, ustawionych po, ulicach i pla 
di n mórg ziemi obsianej na każdą osobę. (Sto- sekeve zasiłek dla Towarzystwa „Białotro , ca( ‘'T.

ocjz. od 10 --12  przed poi.
ZBIÓRKA. Maeistrat zezwolił Towarzystwu

sowom do kategoryi)
Kontyngent każdego wytwórcy rolnego oŁre- 

śii starosta, na podstawie klasyfikacyi powia­
tów, dokonanej przez Ministerstwo Aprow izaeyi 
w perczumienin z Min. -Rohrctwa, W ojewody, 
względnie Gen. Delegata Rządu (w  Małopolace).

O  wyznaczonym kontyngencie ze wskazaniem 
ilości ziemiopłodów, starosta zawiadamia wy- 
twóseów posiadających gospodarstwa powyżej 
10 0  morgów —  każdego zosobna za dowodajni 
doręczenia —  wytwórców zaś posiadających po 
niżej 100  morgów włącznie —  przez sołtysa, 
w zględnie przez naczelnika gminy (Małopolska).

W ytw órcy rolni, którzy nie są w możności 
wskutek klęsk żywiołowych, nieurodzaju i t. d. 
dostarczyć wyznaczonego kontyngentu, mają 
prawo w przeciągu dni 14 od daty zawiadomie­
n i .  złożyć rekurs na ręce starostwa do Komisyi 
kontyngentowej. r

Rekurs może być wniesiony pisemnie, ustnie, 
względnie przesiany pocztą. Wniesiony rekurs 
n ima mocy wstrzymującej wykonanie ustawy, 
odnośwe do pierwszej raty Hoatyngentu. Jeżeli 
asa rekurs nie zostanie uwzględniony, koszta 
relrurai ponosi wytwórca.

K o m i s y a  k o n t y n g e n t o w a  składa się 
z 7 członków i 5 zastępców. Członkami je j są: 
sta rosi a względnie referent aprowizaćyjny, rt> 
fererft rolny, przedstawiciel własności do 30 
morgów, przedstawiciel własności od 30 do 100 
morguw, przedstawiciel powyżej 100  morgów, 
zaś 2  przedstawicieli spożywców  powołuje wo­
jewoda względnie delegat Rządu.

■:idv  wytwórca rolny nie odstawi kontyngen­
tu w przepisanym terminie, władza admii.istra- 
cwjna pierwszej instancji przeprowadzi przy po 
mocy poi eyi państwowej przymusową, odstawę. 
Na koszta zaś, związane z tymi czynnościami, 
potrąca się producentowi 10  proc. z naicżytoóci 
sa odstawione przymusowo ziemiopłody.

Zgodno z art. 3 ustawy ustanawia się na 
ziemiopłody konsumcyjne, odstawiane przez 
w ytw ó rców  rolnych na potrzeby państwa w 
okresie od 15 września b. r. następujące ceny: 
za 100 kg. żyta mk 700; za 100 kg. pszenicy 
mk 700; za 100 kg. jęczmienia mk 550; za 100 
kg. o'vsa mlc^SóO; za 100 kg. gryki mk 650; za 
100 kg. prosa mk 700; za 100 kg. rzepaku ozi- 
mewego mk 800: za 10 0  kg. rzepaku jarego
ml- ^50

Ceny za inne ziemiopłody, 
rówmeż przez wytwórców  na poczet kontyngen 
tu odstawiane, będą określone. Za ziemiopłody 
ir  - ra 'i zone w tym okresie w  większej ilości, 
otrzymają w  razie-podwyższenia cen w  następ­
nych okresach odpowiednią doplaitę; obniżenie 
zaś ,'pti w następnych okresach nie pociągnie 
za sobą zwrotu pobranej przez producenta pod­
wyżki. Ceny będą płacone natychmiast po od­
biorze.

tz • u i W YDAW ANIE CHLEBA. Chleb biały, po 75
Krzyża , tudziez k rpdj ty  dodatkowe na dkg. na osobę, wydadzą od 7 b. m. piekarnię i kon- 
boty adaptacyine w m. zakładach humamtar- SUmv w cenie po 13 mk. za 1 kg.

ZIEMNIAKI WCZESNE sprzedaje m iejskie Biu­
ro aprowi/.acyjne po 2 mk. za 1 lig .

BYŁO CYMBALISTÓW WIELU. Hotel pod Te­
legrafem otworzył Bwe gościnne pod\»je i wpisał

nyeh. Sekeya II  uchwaliła wnioski na Radę ura­
sta w  sprawie wprowadzenia podatków miej­
skich od biletów kolejowych, pasażerskich i ba­
gaży i od kuponów ea  miejsca w wagonach w listę gości Surę Cymbalistę ze Sielca, która, 
sypialnych, tudzież wnioski w sprawie pod- będąc wielką amatorką słodyczy, skradła kilka-
wyższeńia należności egzekucyjnych. Wkoń- ™ śoie kilogramów cukru ze sklepu Fromowieza 

. .  : *  , j  1 • j  # •  Chcąc ją ucliromć od dolegliwości żołądkowych,
Ctt przyjęły^ połączone sekeye do w iaaom osci: fctóre spowodowane zostały tak nadmiemem uży- 
sprawozdanie dyrektora m. Izby obrachunko-i ciem slod.vezy, polieya oddała ją na .,dyetę“ pod 
wej o stanie i sposobie użycia funduszu ubo- j Telegraf. Obt jej zupa, tam przyrządzana, słodką

girh lmejseowych. Pkindusz ten obracany jest . ̂ ŁA TW O W IE R N A  TUPKA. Niejaka Karya Tup- 
w całości na cele dobroczynności pubbcznei jra z Brzeźnicy przywiozła do Krakowa masło do 
(wsparcia dla ubogich, utrzymanie miejskich j sprzedania. Na Linii A-B przystąpili do niej dwaj 
zakładów humamtaroych), a nadto od roku nieznani panowie i rozpoczęli targ o towar. Gdy
iqo 0  na cele ori-k i społecznej i c°  do cen-v na8t?P‘ło. porozumienie, jeden z pa-
' ’ , , . now zaproponował kobiecie, aby się udała do jego
M IAN O W AN IE . Naczelnik państwa zamiano-jżony, która masło zapłaci. Zaprowadziwszy Tnpkę 

wał Dra/Ernesta Maydla. h. prof. politechniki  ̂do jednej bramy przy ulicy Sławkowskiej, zapro- 
kijowsinej i Uniwer. kijowskiego, profesorem panowali jej, by im wydała resztę z 1000 marek.

. -. , .. »■ n  . 1 7 L  T • , |Nic złego me przeczuwająca kobieta, wwdała 8^0
zwyczajnym fiz jo logu  w  Uniwersytecie Jagieł- w szamianł za co otrzymała w kopercie 1000-
1-ctisKHm w  Krakowie. 'markówkę. Nieznajomi oddalili się szybko, ko-

O N O W Y  C EN N IK  D RU KARSK I. U k ład y , b|eta zaś sprawdziła _z przerażeniem, żo w koper- 
, , , . . . „ . , ' eie, zamiast rzekomej 1000-markówku znaiduią się

o nowy cennik drukarski me doprowadziły do- biJetv wst do kinematografu na wielki dramat 
t-nd do rezultatu. Ze względu na niepomyślną j policyjny w 5 akt. p. t  „Łatwowierna11.

p. Róży Silbiger objęła 
ach 
sre-

konjunkturę przemyshi drukarskiego, właści- j BIEDNY RUBIN. U _ . . .
ciele drukarń nie są w  stanie zadość ucz^niić ebiżbę Józefa Palkiewiez, a po dziesięciu dm 
. ‘ . , , , podziękowała za służbę i na pamiątkę zabrała
zadamom persona.u drukarski(*go. Propozycyc j br0  j klejnoty, poczein z innymi kleinotem, Ada- 
delegacyi właścicieli drukarń zostały sfermu-! mem Rubineań, schowała się w 'Ć zę8tóchowie. Gdy 
łowane następująco: 1. Podwyżka płac zasudri- 'ją tam odkryto — uszła, a Rubin, stal się łupem

cżych wyrosi: a) dla zecerów gazetowy-h m a - ! P ° ^ K I . SEN, PRZYKRA RZECZYWISTOŚĆ, 
szyimwyon i ma«^yTi]ptow rotacyjnych ” ^ ^ 9 jPan Bariach Piekara, po dłujnch mozołach, zdołał 

dla pozostałego perśonalu kwallfikcrwaineęro . sobie wyszukać schronienie na noc w t. zw. ho-
4 0 ^  od stawek cennika z dnia 31$'wrvma 1 0 2 0 . Itełu Fappaporta, przy t. zw. ul. Dictlowskioj.

2. Czas trwania cennika. Dnia 25 każdego j Schowawszy pieniądze, w sumie 58 000 rek, pod 
. . , , . . , , ^ lpodu8zkę, oddał się sennym marzeniom, me zwa-

miesiaca schodzi sie komisya, ktoTa po rożna-  ̂j.ajac przymusowego współtowarzysza snu, ktń- 
t,rżeniu cen artykułów pierwszej potrzeby, ozna- Tego kelner do jego pokoju wprowadził. Gdy się 
cza zwvżke łub zniżkę prezentową stawek c e n - [zbudził towarzysza nie było, a pod poduszką zo-

■*» r ® . *w t  »wę tero  obliczenia, musi bvć ułożony na sUGe, | fem keldera Obaima Silbera, zatrudnionego w ho-
równocześnie z  poduisaniein nowego cennika, telu Ranpaporta.
Inne przepisy cennika *p0®óataia bez zmiany. I NAMIĘTNY PALACZ. Przewidział dobrze pod- 

T-rz. dstawłciele personalu drukarskiego' na f  V h iB °Ĵ a y  f a 7  d l
powyższe propozycye aię nie zigodzuli. Dalsze źka 7j mą_ \v tym celu zakradł się do konsumu 
pertraktaeye w  tokn. I ui-zędDiczego przy ul. Garncarskiej i „skonfisko- |

O B IAD Y W  STOW. ŚW. Z Y T Y . N a d c h o d z ą , wału tam 12 Wgr. tj-toniu. Niestety, P ^ y a  nie : 
, . . , , .. . , . , ,  uwzględniła jeJR) potrzeb i umieściła go w za-

nas skargi na ciągłe podwyżki ceny obiadów mifijSeu a tytoń odebrała. i
w  Stow. św. Zyty. Obecnie obiad koeztuje tam j NIEBEZPIECZNA SZAJKA Iuep. _ Kościowi i 
podobno 15— 20 mk. Podwyżka ta niema ża - ji Kuli udało się przychwycić szajkę niebezniecz- j 
dnei rpalnei i>odstawv w-żeli weźmie sie W l  nwch bandytów, u któiych znalezi mo broń pabtą , 

tóre mogą b y ć ! 11" 03 res‘ lneJ G'sieczną. Beli to Jan .Tani-iowski false Julian We-
uwagę, że prócz mięsa, wszystko potaniało, a lińskb 5̂ , z Lodzi, Kaz. Kamiński f. Stan. 
w wydawanych w  kuchni Stow. św. Zyty por- Grabowski, lat 28, z Warszawy, Maryan Koczar, 
cyach mięsa tak mało, że podwyżka cennika f. Kowalski, lat 22, z Wilna, Aleksandra Przybvl-
meże najwyżej ątanowić różnicę kilku fenigćw. st“ -. ***. inż za

A m r D v n » * o Ł , c  n m c i 7 * 0 * h ic w d  * Sicdbstc Wielkich. Trójka mężczyzn była ju ż  za 
AM E kYK AŃ SR TE  BOISKO ZAB AW O W E. ikra(j7ieże j rap,1T,ki skazana na śmierć w Warsaa-

Onegdaj otwarte zostało przez sekcyę sportową wie. 'Za wspólnikami śledzi polieya. ' ;
amer. Towarzystwa Y . W C A. boisko żaba-   1

wowe na Błoniach Przydzielone w znacznej PROGNOZA POGODY. Sprawozdanie meteo-j
liczbie dzieci podzielone zastały na grapy. Po- rolosiezne stacyi radiotelegraficznej w  K ra-j

^Dopuszczalna zawartość ziaren obcych: dla szczególne grupy, według wieku, zajmowane są kowie. Prawdopodobieństwo pogody na dzień;
łyta , pszenicy i jęczmień:a  2 proc., dla pozoeta- różnemi, ciekawemi zabawarm i grami na świe- 4  b. m.: Zachmurzenie zmienne dość duże, miej-
łych ziemiopłodów 3 proc. Ziemiopłody, zaw ie-jżem  powietrzu. Amerykanie. *• ’ ■aiąry ?:ę spra- ęcami opady, w iatry zacnodnie.
rające przy życie, pszenicy i jęczmieniu więcej wic 7 nienapotykanem zairdewaniem odnoszą ji-------------  i
jak 5  proc-.., a p łzy pozostałych ziemiopłodach się du dzieci niezwykle serdecznie zdobywając
więcej jak 6  proc. zanieczyszczenia obcymi j sobie od pierwszej chwili ich przywiązanie. Czę- 8 I
ziarnami i t. d„ będą na koszt dostawcy do- ściową nagTodę swych wysiłków znaidują Ame- ZA1WORDOWANIE DW U KSIĘ ŻY . Z Płocka 
czyszczone. , rykanie w przywiązaniu dzieci, zadowoleniu nadeszła bolesna wiadomość o tracnczrej śmieT-

ckich sklepów, które się tam znajdują. Właści­
ciele oceniają szkodę na 10 .0 00  mk.

Y/ŚC IEKŁY P IES EUROPY'. Jeden z kore 
sponderifów paryskich, informujący naszą opł- 
nię publiczną o polityce i nastrojach w pań­
stwach zachodnich, wyłov,7ił i utrwalił znamien­
ny zwrot, jakiego u iy ł w cdnieirieniu do Fran- 
cyi dziennik angielski ,,Daily llerałd“ , ten sam, 
który —  jak niedawno wykryto —  jest na żo ł­
dzie bolszewickim. Nazwał 0.11 F rancję „wście­
kłym psem Europy11, a za co? Za to tylko, że 
okazała pomoc Polsce. Słowa te błyskawicz­
nie oświetlają te różne nici, jakie łączą naszych 
wrogów w całej Europie, jalio-też gniew ich 
z powodu ocalenia naszego z tak niedawnego 
niebezpieczeństwa.

SPA LE N IE  SIĘ DW UDZIESTU OKRĘTÓW . 
W  porcie genueńskim wybuchł onegdaj pożar 
i ogarnął 20 okrętów. Szkody są ogromne,

GOŚĆ Z FRANCYT. Czytamy w  „Knryerzc 
Warszawskim11: Bawi w- Warszawie wybitny
publicysta francuski, p. Jerzy Bienaime, kore­
spondent dziennika ,.La Democrat-ie Nouwelle1’ . 
b. kierownik działu polityki zagranicznej w „La  
Victoire“ , niezmordowany i szczery nasz przy 
jaciel. P. Bienaimu żonaty z Polką i znający 
wybornie nasze sprawy, opuścił redakcję ,.La 
Y iętoire1’ z powodu podjęcia przez kierownika 
tego pisma, p-. Gustawa H erce^o. kampanii n j 
rzecz Rosyi, sprzecznej w niekl ór;,rch punktach 
z interesem polskim. W ytrawny polityk i mów­
ca, oddał p. Bienaime sprawie polskiej nie­
zmiennie cenne usługi i to w  dniach dla nas 
krytycznych, należy mu się zatem uznanie 
i wdzięczność naszego społeczeństwa.

NEKROLOGIA.
f  W a n d a  E s t r o i c h e r ó w n a ,  nauczy­

cielka 6 -klasowej szkoły wydziałowej żeńskiej 
im. św. Scholastyki, córka ś. p. Karola Estrei­
chera, dyrektora Biblioteki Jagiellońskiej, a 
siostra rektora Uniwersytetu Jagiell., zmarła 
w Krakowie w dniu 31 z. m.

Zawiadomienia i komunikaty.

KURS OGRODNICTW A przy T . ogr. Krak. 
rozpocznie się d. 15 paźdz. b. r. Podania o przy­
jęcie meżna przesyłać pocztą lub oddawać w 
liancclaryi Tow . w godz. urz. od g. 4 do 5 
(Aiioja Mickiewicza 17). Dołączyć świadectw:, 
tikończenia klasy szóstej szkoły średniej lub in­
ne równorzędne. Wpisy d. 7, 8 , 9 paźdz. od g, 
10  do 12 przed poł. O przyjęciu rozstrzyga g ro ­
no nauczycielskie. Opłata od uczniów zwyczajn 
za cały kurs 1500 Mp, w ratach miesięcznych 
z góry, od uczniów nadzw. za same wyałady 
250 Mp. z góty. 2319

E i Pnfri
niezrównany wykonawca Bacha, Liszta i 
Beetho-vena, wystąpi n nas po raz ostatni 
w  piątek 17 b. m. w t a t r z e  im Jul. Słowackie­
go. Bilety na koncert, który wywołał bardzo ży
we zainteresowanie, są już do nabycia w  kasie 
dziennej teatru. 2320

Z ‘emiopłody stęchłe, spleśniałe i  moftre nie rodziców, widzących, pod jak troskliwą opieką ci dwu kapłanów dyecozvi płockiej, mianowi- 
będą przyjmowane do magazynów. H. M. dziaci ich się znaidują i z jakim zapałem i zain- cie ks. kanonika Pietra Dmochowskiego, pro-

teresowaniem biorą udział w zabawach. Arno- lioszeza z Nasielska- oraz ks. Rzulbórskiego. 
rykanie zamierzają urządzić w godzinach wie Obu uprowadził’- z sobą boiszewioy i obu za- 

W I  . 4 «  , m ! a 1 i u a  Czernych osobne kółka dla osób dorosłych mordowali w okolicach Nasielska,
n  lV  Y t  a v .  T l ł C l W a ,  t e X t R  TURSKIEGO N A  PROWINCYI. KATASTROFA N A  LOTNISKU LW O W -

Z powodu ponownej podwyżki plac personalu Popularny artysta i autor. p. Stefan Turski, SKIFM Onendaj zdarzył ssę we Lwowie znown 
drukarskiego, dalszego bardzo znacznego pod- wyrusza w tych dniach ze swoim zespołem ar- kifnArzv - k tor-go ofiarą padł kap
 a,  ___ ^ t , v s t TC i z nv m na obia.zd Małonolski. W  renertua- Mac Gallum. Ameiykanm. Gdy około sodz.

RITA SACCHETTO
sławna tancerka, wystąpi n nas ęarraz ze swojemi 
uczenicami tytko jodem raz w poniedziałek 
G b. m. w Teatrze Powszechnym. Znakomita 
artystka przygotowała szereg nowych produk­
c ji tanecznych, które wykoma w nowych, ory­
ginalnych koetyumacłj. B ilety są już do naby­
cia u J, Rudnickiego, Linia A-B. 2321

wyzszema cen papieru, podniesienia opłat pocz- tystycznym na obia.zd Małopolski. V 7 repertua-
towych, oraz podrożenia wszelkich środków ostatnia nowość Turskie-ro p. 1. .M odra  PO p o i zdążał na lotu1 ko. aparat zeprał się 
niezbędnych przy wydawnictwie dziennika, żonka11. W  porozumieniu z wydziałem Uniwer- ' ^ a l ł  na placu przed d- orcem' 
zmuszeni jesteśmy, podobnie jak wydawnictwa sytetu żołnierskiego, urządzi p. Turski ze swoim Aparat roztrzaskał sę . następnw spłonął, 
wszelkich innych pism codziennych, od dnia zespołem w miastach, w których zagości, w Zwłoki kapitana wydobyto ze Bzczą.,.ów apa-

cene pojedynczych szpitalach dla rannych żołnierzy, bezpłatne ra u 11,7 nadpalone.
lioncerta w godzinach popołudniowych. Pin- i Podczas sjmdania aparatu strumień benzyny 
gram wypełnią patryotyczne deklamacve i ak ’ oblał pewnego żołnierza. Płomienie, objęły na- 
Giadne monologi. '  * jtychm -ast jego odzież i poparzyły nieszezęśli-

%ympatyczna drużyna odwiedzi kolejno; w ego dotkliwie. W  stanie beznadziejnym od- 
Boehnię 4-go, N ow y Sącz 6 . Grybów 7, G orlice , wieziono go do szrtitrJa.
9, Jasło 10, Kroeno 11. Sanok 12 września, a RO ZSTRZYG NIECIE  KONKURSU. Z inu-ya- 
nastepnie dalsze miswta Małopolski. jtvw v  p. Sosnowskiego, który ofiarował na to

Mar. 6 8 V  PR ZE C IW D Z IA ŁA N IE  KŁAM STW O M  BOL- 10.000 mk., inspektorat armii ochotniczej ogło- 
Mar. 64 SZEW ICK1M  W ydzia ł prasowy Minist. spraw ®,ł konkura na pieśń poć ndowa N.v|

i wojskowych, celem przeciw działania wrogiej 1,0 ^ prac. Na gro w  iw on  . m i . .
Mar. 72 nam akcyi, przystępuje 3o gromadzenia ma te - , Tlr7y ’i,,an0_ utwrorowi .. a  era . torego
Mar. 3 ryałów  przeciw bolszewikom z naszej strony,' auto*-f‘nl- l ak sie ^  ' z: an^ ń °pl a- Ar-

dła spożytkowania go prredewszystkiem za ûr OpP(rnałin ■■ cz ef’0’ 0 znaczono

1 września b. r. oznaczyć 
egzemplarzy na 3 marki i odpowiednio unormo­
wać cenę prenumeraty.

W ydawnictwa:
^Czaeu0, „GToeu Narodu", „N ow ej Reformy”.

Cena prenumeraty „Głosu Narodu" od dnia 
1 września 1920 wynosi:
W  Krakowie z odnoszeniem . . . .
W  Krakowie bez odnoszenia. . . .
Na obszarze państwa z przesyłką pocz­
tową . . . . . . . . . . . .
Cena pojedynczego egzemplarza

Z teatrów krakowskich.

MIEJ. TEATR POWSZECHNY, jak w sezonie 
ubiegłym, dawać będzie po kilkadziesiąt bezpła 
tnych biletów na wszystkie, wystawiane przez sie­
bie sztuki, dla żołnierzy krakowskich. W  niedzielę 
przed południem będą urządzane poranki dla woj­
ska; niektóre popołudnia poświęci teatr na urzą­
dzanie specyalnych, tylko dla żołnierzy poświęco­
nych, przedstawień.

OPERETKA W NOWOŚCIACH. Najhliższą pre­
mierą będzie operetka L. Asehera: „O czem dziew­
częta marzą11. W  głównych rolach wyBtąpią L. Ro- 
gińska i Stefan Maijański, nowo zaangażowany 
tenor z warszawskich „Nowości11.

Prosimy o rvchłe odno­
wienie p rzedp ła ty  w celu 
un'kn;ęcia przerwy w prze­
syłce dziennika.

K R O N I K A . ”

jeszcze sześć utworów,
Obecnie ogłoszono kewkure na muzyko do słów 

nagrodzonego wiersza Nagroda również wyno­
si 500(1 mk. Termin do 1 października b r. 
Adres kemitetu: Oddział U  G. L A. O.. Uniwer­
sytet. Warszawa Tekst „Marsza Hallera11 hę-

Kraków, 4 września.

S P R A W A  K O N TR O LI N AD  ZB IÓ RKAM I 
ULICZNEMI, którą poruszyliśmy wczoraj, w y­
płynęła niezależnie od tego na porządek dzieoi- 
ny także w Warszawie. W ładze tamtejsze na 
razie zabroniły urządzania składek ulicznych, 
a za kilka dni w ydare będą nowe przepisy. Pra­
wdopodobnie będą wprowadzone kwitaryusze 
z kwitkami, opiewającymi na różne kwoty Je­
żeli system ten okaże się praktycznym, nieza^ 
wodnie przyjmą go także władze w  Krakowie 
i innych miastach polskich.

ZE  S PR A W  MIEJSKICH. W  dniu 2 b m łWwiocłlMm . , , . , ; zwycięstwem,
nabyło sie pod przewodnictwem prezydenta i trwałość.

granicą. Na matoryał ten składają się w iarygo­
dne opasy czynów zbrodniczych, dukunanych 
przez czerwoną armię i władze sowieckie w 
Polsce, podpisane przez naoczny h świadków,
•protokoły i raporty urzędowe, dane, stwierdza­
jące stosunek ludności do armia i do władz boi-i ._____, .... „
szewickich. zeznania jeńców zarówno naszych, zie .(>sr oszoa7  w  J11-- )  • - ,r>7  wpl ■ n"
jak i bolszewickich, fotografie, oraz wszystko otrz-v-
to, co może stanowić niebudzący wątpliwości i mać odb,tk, w  kaucelaTyrt M d zm ł U  
materyał przeciw bolszewikom. | W RÓ ŻBIARSTW O  W  W ARSZAW IE . „Ku-

Komui ikiijąc o powyższym, wydział prasowy Poranny donosi o ar^ztowaniu „cliiro-
Minist. spraw wojskowYęh usilnie prosi wszyst- manty ’ 1 Pinkusa Anyza, który pod pozorem | 
kle te esoby które mogą przyczynić się do po- ; wróżenia przyszłości wyłudzał od łatw ow ior-, 
mnożenia ^dokumentów przeciwbolszewickich,; bvch^ duże sumy. „K n rye  aje, że w  War- 
ab j zechciały najrychlej nadesłać posiadane. 6zaw ê namnożyło aię bez 1 u rozmaitych ma- 
albo mcgące być aporządrone materyały pod KÓw, chiromantów, fizyognomistow wróżbitów, 
następującym adresem: W ydział prasowy Mi- ?rafo-oszustów i  t. P- rzi 71111 ^L6 w, którzy
nisterstwa "spraw wojskowyih. Warszawa, P o d - !w  przejawach zbiorowej psychozy znajdują 
wale L 1. —  Uwaga. Materyały zastrzeżone j “ S**e * rćdło dostatniego u zyniama. 
do zwrotu, po wTkoizystaniu ich, będą posia- W Y L E W  W IS ŁY .  ̂ ]s wj,s ąpda^ z brze- 
daczom zwrócone." « ów Warszawą 1 ra^w a już łąka siekiar-

KOMITET OBRONY PAŃSTW A w Krakowie Ikowskie- Przybór jest coraz większy, 
wydał do społeczeństwa odezwę, wzywającą do] DROGA SZYBA. Onegdaj samochód wojsko- 
d.ilszych, wytnvaivch wysiłków, bo nie czas je-  ̂Wy iąjajry jO. Wierzbową w Warszawie, wsku- 
szcze spocząć 1 be/czynme cieszyć się ęhwilowem . .L  tr,ło ; __1__

Repertuar teatru miej. Im. J. Słowackiego.

Sobota 4 września: (Nowość-). „Kiliński11* ko- 
medya w 5 aktach Jana Załęgi.

Niedziela 5 września: Po poł. „Pan poBeł“ ; wie­
czorem „Kiliński11.

Poniedziałek 6 b. m.: „Kiliński".
Wtorek 7 b. m.: „Noe Listopadowa".
Środa 8 b. m.: „Kiliński11

Repertuar Teatru Powszechnego.
Sobota 4 września: „Za dawnych dobrych eza 

s^w".
Niedziela 5 września: Po pd. „Białe fartuszki11: 

wieczorem „Obrona Częstocbewy11.

Repertuar „Bagateli” .

Sobota 4 września: „Tajfun".
Niedziela 5 b. m.: Po poł. „Aszantka11; wieczo­

rom „Dobrze skrojony frak11.

Repertuar „Nowości".

Solx>ta 4- b. m.: „Czar walcr11.
Niedziela 5 b. m.: Po poi. „Manewry jesienne11;

wieczorem „Ozar walca11.

Się
Należy je wyzyskać przez wy-T tek złamania się tylnego koła i  przecbylenia 

jsię, zbił szybę wystawową jednego z elpgan-

Wiadoraości polityczne.
—  Czynniki miarodajne nasze są w  posiada­

niu dokumentów niemieckich, świadczących 
o istnieniu tajnej organizacyi wojskowej pod 
nazwą Verblndungsstelle. Organizacya ta zda­
je  się posiadać podobny zakres działania, co 
niemieckie biura szpiegowskie Nachriehten 
stellen. Centrala tych organizacyj znajduje się 
w Berlinie. Z art. III . wynika, że protesty prze­
ciw  transportom wojsk francuskich na Górnym

Śląsku były organizowane przez wojskowa; 
władze niemieckie. TagesbefeLl 2 d. 6 sierpnia 
świadczy o dostarczaniu broni bojówkom nie­
mieckim na Górnym Śląsku.

W  tajnym rozkazie dziennym (W rocław  
z dnia 2 sierpnia) jest powiedziane: W edług 
meldunków poszczególnych stacyj wyw iado­
wczych i  centrali dla służby łączności r  B e r ­
l i n i e ,  musiało udać się obcym osobom (szpie­
gom) uzyskać rozmaite rozporządzenia, ukła­
dane dla organizacyi. Dochodzenie, któro obe­
cnie jest w toku, wykazuje, jak iego rodzaju 
♦  w jakich miejscach akcya szpiegowska zo­
stała uwieńczana powodzeniem. Dlatego zwra­
ca się uwagę na zarządzenia, na zasadzie któ­
rych należy odnośnie do każdego urzędnika 
służby łączności zasięgnąć iiiform acyi o jego  
obecnym trybie życia i jego  przekonaniach 
politycznych. Cała załoga, pozostająca w słu­
żbie łączności, powinna być pouczona,

1) Aby przeciwdziałać szpiegostwu, nałoży 
w  publicznych miejscach podczas rozmów 
o sprawach wojskowych zachowywać ostroż­
ność. N igdy  nie można wiedzieć, jakich sio ma 
słuchaczy. Urzędnik powinien zachować jak 
największą dyskrecyę w sprawach wojsko­
wych.

2) Jeżeli urzędnik sądzi, że ma przed sobą 
szpiega, natychmiast zdaje o tffn  sprawę swo­
je j w ładzy, aby ta mogła poczynić kroki ce­
lem unieszkodliwienia szpiega. Urzędnik powi­
nien zapamiętać sobie podejrzaną osobę i po­
lecić je j śledzenie. K to  w  powyższera będzie 
współdziałał, może liczyć na wynagrodzenie 
specyalae.

3) W  myśl zarządzenia powinny się odbyć 
we wszystkich miastach plebiscytowego tere­
nu górnośląskiego zgromadzenia, protestująca 
przeciw przewiezieniu francuskich żołnierzy na 
front wschodni. W  zgromadzeniach protestu­
jących powinni wziąć udział dawniejsi żołnie­
rze Reichswehr, a ci, którzy mają specjalne 
pouczenie, powinni być wszelkimi śroflKaini 
poparci. Dyrekcye kolejowe oświadczyły go­
towość przesyłania natychmiastowych meldun­
ków centrali łączności o każdym transporcie. 
Zwraca się uwagę, że będą przeprowarG.one 
dokładne badania przez centralę dla stacyj 
łącznikowych (Verbinduiigsstelle), łącznie 7. 
władzami cywilnemi i poiicyą. Stacye Łączni­
kowe komendantury mają dostarczyć dok'a- 
dnego zestawienia przeprowadzonych wyw ia­
dów przez podległe im wojska pod adresem 
stacyi łącznikowej w  B e r l i n i e .  Rozkazuje 
się, aby ważne 1 azj'bkie wiadomości przesy­
łano za pośrednictwem osób szczególnie zau­
fanych. Przyczem  poleca się, aby oddawcy 
tych wiadomości otrzym ywali pisemne po­
twierdzenie w ykonan ia ' zadania.

W obec niepewności stosunków politycznych 
w  P o l s c e  poleca się gorąco wszystkim pod-' 
władnym urzędnikom i centrali służby łączni­
kowej, aby zarówno listy, jak i pilne wiado­
mości do P o l s k i  skierowywano przez sta­
łych kary er ów  komisyi łącznikowej do Pozna­
nia i komisyi granicznej.

Rozdział amunicji dla straży nastąpi w  po. 
niedziałek dnia 16 sierpnia. Kontrolę rozdzia­
łu przeprowadza w  zastępstwie dowództw-a 
układów komis. M i n f l e l  i N e i s s e L  Resztę 
pozostałej amunicyi przekazuje się shWlom 
amunicji 2 1 4  okręgu. Podpisano: von Ro o -  
d e r ,  major, za zgodność: ven L a r i s c h  por.

Naczelnik Państwa w Lublin^
Lublin. P. A. T. W czoraj o godz. 9 'wieczo­

rem przybył do L u b l i n a  samochodem Na^ 
czelnik państwa. Przybyłego na rogatoe W ar­
szawskiej powitał dowódca okręgu lubelskie­
go, gen. B a b i a ń s k i ,  z szefem sztabu podp. 
D z w o n  k o w a k i m ,  aowodca 3-«iej armii 
gen. W ładysław S i k o r s k i  z szefem szt. podp. 
B o r t n o w s k i m ,  szef mi&yi francuskiej, wo­
jewoda lubelski St. M o s k a l e w s k i ,  prez. 
miasta S t e f a ń s k i ,  komend. Straży obyw at 
R  e 11  i n g  e r. Po  powitaniu Naczelnik pań­
stwa udał się do sztaba dowódzhwa droerie| 
armii. N a  drodze, którą przebywał, zgromadzo­
na Kępnie puWiczność wznosiła okrzyki powi­
talne. Automobil Naczelnika państwa popro- 
wadził honorowy szwadron ułanów w hełmach 
szturmowych, oraz korpus Oficerski znajdują­
cy się iw Lublinie. Po  odebraniu raportu. Na­
czelnik państwa udał się do hotelu Wżktorya, w 
którym  były przygotowane apartamenty dla 
niego.

Nacz. dowództwo wojsk ukraińskie!]
dO P**$Hń7|(ip(JJ.

Warszawo. P. A. T. Adjutantora naczelnego 
dowództwa wojsk polskich podaje treść depeszy 
otrzymanej przez Naczelnika państwa w dniu 
1 wrz śnią Naczelnik (iń s tw a  j  Wódz 1 f z  
ny, marszałek Piłsudski. Naczelne dowództwo 
wojak ukraińskich prosi Jego Ekscelencyę przy 
jąć najserdeczniejsze gratulacye 1 powodu wspa 
niałych sukcesów dzielnych sprzymierzonych 
wojsk. W zniosły czyn armii polskiej stanowi 
chlubną kartę w historyi strategii wBpółeaesnoj. 
Uczucie głębokiego patiryotyzmu narodu polskie 
go i ścisłe węzły, które łączą wojska z Naczel­
nym wodzonp, zamanifestowały się w bojach 
decydujących pod Warszawą, które zakończyły 
się zupełnem rozgromieniem bolszewików. Ar­
mia ukraińska nieemiernie się cieszy z tryumfów 
wojsk polskich nad wspouiym wrogiem i zape­
wnia, że wraz-z wojskiem polskiem będzie wal­
czyć do ostatecznego zwycięstwa, aż do zupeł­
nego zniszczenia nieprzyjaciela, który niesie 7,a 
gładę wolności narodów. Zwycięstwa bratnich 
wojsk polskich przyczynią się do wyzwolenia 
ostatecznego narodu ukraińskiego w dniu, w 
którym wspólne wysiłki dojdą do upragnionego 
przez obydwa narody celu.
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Warszawa. P  A . T. D a n i s z e w s k i  oświad 
•ry ł, że strona rosyjska uważa przedstawione 
prinomocnictwa za wystarczające, wraz z temi 
uzupełnieniami, które odnoszą się do Ukrainy.

Do sprawy tej wrń&ono następnie na drugi era 
posiedzenia delegacyi z dinia 19' sierpnia. Odno­
śny ustąp protokołu brzmi jak następuje. Prze­
wodniczący delegacji rosyjskiej oświadczył, iż 
na j i  er wszom posiedzeniu plenarnem w dniu 17 
siciouia przedstawiciele polscy oznajmili, że 
rząd polski nie uważał za stosowne zaopatrzyć 
oeiegaoyę w pełnomocnictwa do rokowań z U- 
k.-aińską sow^ec, republiką rad, gdyż uważał ją 
ra część składową ros. sow. feder. republiki rad. 
Mając mandat do pertraktacji z RdSyą, delega- 
cva polska uważa, że jest tero samem upowa­
żniona i do pertraktacji z Ukrainą.

Przewód, delegacyi ros. oświadcza, że ukraiń 
ska sowiecka republika rad jest republiką sa­
m o d z ie ln ą  i znajduje się tylko w  związku (w  
sojuzie) z rosyjska. T o  oświadczenie zostało po- 
•.wierdzone 1 ' ' z rząd sowiecki dro^ą
lelegrłimu, po u,. . ...o przez kom. ludów, do
ipraw zagrań. C z i c z e r i n a .  Przewód, dele- 
raeyi ros.°odezytcl telegram C z i c z e r i n a  na 
stępującej treści:

D a n i s z e w  s k i e m u  w  M i ń s k u .  Wasze 
saw ia -łom iem e o nieposiadaniu przez delegację  
polską mandatu na pertraktacje z Ukrainą o- 
trzwmaliśmy. Wasze przypuszczenie o niedosta- 
teeznem poinformowaniu rządu polskiego w  tej 
•o a w :e u w ażam y za w pełni prawdopodobne i 
i ■zenien^PTZfiz tras Polakom propozycje uwa 
tamy za celowe. Jest zupełnie prawdą, że rzecz­
pospo lita  ukra ińska n ie s tan ow i części roeyj- 
okiej rzeozypospol i tej. Nawet wtedy, kiedy zwią 
,ek federacyjny m ięd zy  niemi liędz e podp isany . 
Będzie to tylko ścisły związek (sojuz) przy za­
chowaniu niezawisłości obu stren. Ukraińska 
r/.eczposp. n ic  jest i nie będzie wedle opracowa­
nych projektów związku f ode rac. taką częścią 
składową rosyjsk ą} socyalist. feder&e. rzeczypo 
spolitej rad, jakiemi są rzeczposp. baszkirska i 
tatarska. Santodzicłność sow. ukraińskiej rzo- 
czypcepolitej jest faktem, któ. może być jiie- 
znany p o ls k > j delegacji, leca który teraz po­
trzeba jej dać poznać. Komisarz ludowy do 
spraw zagrań. C z i c z e r i rf.

Przewodniczący de legac ji polskiej zwraca u- 
wagę. że federacyjny ustrój sowiecki jest cał­
kowicie nowym ustrojem, w którym trudno się 
zoryentować ludziom przyzwyczajonym do da­
wnych form prawnopaństwowych. Uważaliśmy 
sowiecką rzec.zposp. ukraińską za część składo­
wą rzeczeposp. rosyjskiej i sądziliśmy, że ro­
kując z jednym mandataryuszem, rokujemy z 
wszystkimi. Do rokowań z równorzędnym su- 
>erennym organizmom państwowym, jakim we 
d!e oświadczenia rosyjskiego jest Ukraina, nie 
mamy mandatu. Jest to zagadnienie bardzo za­
gmatwane. Dowodzi tego przebieg zeszłego ze­
brań Ta. gdzie przewodniczący delegacyi rosyj­
skiej stwierdził, że Ukraina wchodzi w  aklad 
Bosyi. Deiegacya rosyjska sama musiała zapy-

strona polska uważa ukraińską sowiecką repu­
blikę rad za organiczną część republiki sowie­
ckiej. Po wyjaśnieniu z Moskwy sprawa wyglą­
da inaczej, okazuje się, że Ukra na jest suwe- 
rennem państwem i jest aloo będzie sfederowar 
na z Rosyą. Od tej chwili rokuje on zarówno z 
rosyjską socjalistyczną federacyjną sowiecką 
republiką, jak i z ukraińską sowiecką republiką, 
rad. D elegacja  rosyjsko-ukraińska zgadza się 
ze swej strony na dalsze rokowania pokojowe 
między Rzeczpospolitą polską z jednaj strony, 
a rosyjską sow. federac. socjalistyczną republi­
ką i ukraińską republiką z drugiej stron/ na 
wyżej wymienionych warunkach. Przewód, de­
legacyi polskiej oświadcza, że przyjęcie osta­
tniej formuły przewód, delegacji ros. oędzie 
możliwe dopiero po potwierdze-niiu przez rząd 
polski mandatu do pertraktowania z ukraińską 
sow. rzeczposp. rad. Przyjęcie obecnie przez 
delegację polską takiej formuły byłoby samo- 
zwańezom rozszerzeniem mandatu

kreślona- przez Curzona będzie przesunięta da­
lej na wschód. Polska nie przeprowadzi rozbro­
jenia dopóty, dopóki nie nastąpi ogólno euro­
pejskie rozbrojenie. Małe narody, znajdujące się 
między Polską a Rosyą będą samorządne. Do­
bra polskie, skonfiskowane przez Rosyę, zosta­
ną Polsce oddane. Rosya będzie mogła używać 
linii kolejowej Grajewo dla. handlu z Niemcami, 
jednakże tylko^pod kontrolą Polski i pod wanun 
kiom, że linia nie będzie użyta do żackiego 
transportu materyału wojennego.

Min Grabski w Paryżu.
Paryż. P. A. T. Radio. Polski minister skar­

bu w towarzystwie wiceministra Dr Strassbur- 
gera przybył z W arszawy do Paryża, Obaj mi­
nistrowie mają zamiar omawiać ze swoimi ko­
legami francuskimi kwestye finansowo-ekono­
miczne, interesujące oba kraje,

Warszawa. (Telefonem). Jak się okazuje, ce­
lem wyjazdu ministra skarbu Grabskiego do
Paryża^ była sprawa umowy handlowej między 

P ra c7 < ld n \ T z^  oświad- Francyą a Polską, k tó .a  mu unormować wza­
jemny wywóz i przywóz, oraz kwestye, doty­
czące płatności zaliczek z tytułu materyalów 
wojennych, dostarczonych Polsce przez Fran­
cją . W  tej sprawie minister Grabski prugnie 
wejść w  porozumienie % przedstawieniami 
francuskiego świata finanso-wego. Rząd polski 
uważa chwilę obecną za stosowną do przepro­
wadzenia układu gospodarczego z Francyą.

Paryż. P. A . T. Ag. Havasa. Polski minister 
G r a b s k i  oświadczył przedstawicielowi „P e ­
tit Parisien", że pcdjąi się podwójnego zadania, 
po p :erwsze zawrzeć układ handlowy celem u- 
rcgulowania przywozu i wywozu między obu

cza. iż według twierdzenia delegacyi polskiej 
mandat, je j daje prawo do prowadzenia pertrak­
ta c ji i z ukra:ńską sowiecką republiką rad. De- 
lcgacya polska niewątpliwie ma w  pełnej mie­
rze prawo ustalenia sposobu (modus) prowadzę 
nia pertraktacji, poczem byłoby to potwierdzo­
ne przez rząd.

Przewodniczący delegacji polskiej odpowia­
da, że pełnomocnictwa ?ą zupełnie jasne i okre­
ślają, do czego deiegacya polska ma prawo.
Rozszerzenie tego aa własną rękę byłoby zmia­
ną mandatu.

Przewodniczący delegacyi rosyjskiej oświad­
cza, iż deiegacya ros. uważa, że polska delega­
c ja  zwróci się o potwierdzenie przez rząd mam- J  wucięlami francuskiego świata finansowego eo 
datu i na Ukrainę. W  pierwszem oświadczeniu do uruchomienia zaliczek, przyznanych Pola- 
polskiem było powiedziane, ze mandat rozciąga kom za oddanie materyału wojennego. Rząd 
się -i na Ukrainę sowiecką, którą rząd polski j polski uważa, że chwila obecnie nadeszła, aby 
uważa za cześć składową ltosyi. Choozi tylko ; zawrzeć z  Francyą urnowę, którafcy nawlazała 
o formalne cłwierdzeme, iż deiegacya pólska ma s;ine stosunki gospodarcze między obu państwa 
prawo do prowadzenia rokowań i z republiką mj. j ak donosi dziennik, powinna być obecność 
ukraińską. Deiegacya nie rozumie, skąd zjaw iły . min. G r a b s k i e g o  w  P a r y ż u  uważaną 
się trudności i chce jedynie mieć potwierdzenie ( także za manifestacyę rządu warszawskiego ce- 
istoty takiego zrozumienia, jak zestawione po-dom  zawarcia honorowego pokoju, 
wyżej. Rozszerzenie mandatów przez samą dele 
gaćyę uważa za niemożliwe. Przewód, delegacyi ’ 
ros uważa sprawę za wyczerpaną,

straży obywatelskiej, że w  14 dni (niech to  Po­
lacy sobie zapiszą) L u b a w a  znowu tym  ra­
zem na stałe dostanie się w  ręce Niemców. 
Na skręcie toru kolejowego Iław y do Radopma 
ostrzeliwali Niemcy z kulomiotów każdego n- 
kazującego się tam żołnierza polskiego i urzę­
dnika. W  Iławie internowali Niemcy misyę 
francuską z ziem plebiscytowych. Buta nie­
miecka z czasów Hindenburga i Ludendorffa 
nie zmalała bynajmniej, owszem na wschodzi© 
wzrosła, be szeregi wzmocniły się przez liczne 
rozbitki armii bolszewickiej, uciekające z Po­
morza na gościnny teren pruski

R O K O W A N IA  A PR O W IZ A C Y JN E  PO LSK I 
Z GDAŃSKIEM.

Warszawa. (Telefonem). Ministerstwo spraw 
zagranicznych zwróciło się do Ministerstwa 
b. dzielnicy pruskiej z poleceniem, aby bez­
zwłocznie wznowiono przerwane rokowania 

o układ aprowizacyjny między P o l s k ą  a 
G d a ń s k i e m .  Postanowienie to jest wyiu- 
kiein faktu, że w  G d a ń s k u  rozpoczęło sl) 
ładowanie am unicji dla P o l s k i .  Jak słychać, 
robotnicy polscy na P o m o r z u  mieli zc swej 
strony zaniechać biernego oporu przy przeła­
dowaniu środków żywności dla G d a ń s k a ,

O OD W O ŁANIE  SIR TO W ERA.

Warszawa. (Telefonem). Z Paryża telegrafu­
ją: Korespondent „L ib erie " donosi z L  o n d y- 
n u, że w najbliższym czasie nie należy oczeki­
wać ani odwołania sir T o w e r a ,  ani też mia­
nowania kogokolwiek innego na stanowisko 
wysokiego komisarza w G d a ń s k u .  Rząd ar- 
giełsld porozumiewa sję obecnie z mocarstwami 
zauiten sowancini w sprawie formy, jaka ma 
być nadaną t-laobinki sir Towera: idzie o te, 
aby dymisyi jego nie łączono z ostainiemi \vy-

kiajami, a powtóre zawrzeć'umowę z preedsta- w Gdańsku. Prawdopodobnie znalczio-
- - nem l ądzie wyj-mie r>a t-«m ‘ 1°, ?.e str Tower

jest delegatem : igi narodów a zarazem pełno- 
momikiem Rady ambasadorów

K O N FE R E N C YA  W  SPR A W IE  JEŃCÓW 
BOLSZEW ICKICH.

Gdańsk. P. A. T . Wdzoraj rozpoczęła się 
w G d a ń s k u  konferencja w  sprawie prze-

w urzędowych kołach czeskich wielkie zanieh 
pokojenie, ponieważ koła te obawiają się, żg 
zamiary F r a n c y i  stworzenia wojskom c goi 
przymierza między R u m u n i ą ,  W ęg.rm .n i.i 
i J u g  o s ł a.w.i.ą mogą się urzeczywistnić. Po- 
iityka Francyi wytworzyłaby w ten sposób po­
ważny czynnik dla poparcia Polski.

PRZYM IERZE  FRANCUSKO-BELG IJSKIE .

Paryż. P A  T. Ag. Havasa donosi: Belgijski 
minister wojny zapewnił korespondenta „M a­
tura11, że przymierze wojskowe francusko-belgij 
skie zostało już zawarte. Ratyfikacya nieba­
wem nastąpi. Traktat przewiduje wzajemne zu­
pełne poparcie w razie ataku wroga i utworze­
nie jednolitego frontu wojskowego. Minister 
oświadczył, że naród belgijski jednogłośnie za­
aprobował konwencję.

LLO YD  GEORGE W  SZW A JC A R Y I.

Warszawa. (Telef.) Z Londynu telegrafują:
Lloyd  George w rozmowie z prezydentem 
Szwajc&ryi, Mołtą, oświadczył, że jest zwolen­
nikiem wyznaczenia siedziby L ig i narodów 
w Genewie, Jeszcze w  tym tygodniu premier 
angielski zamierza opuścić Szwajcajyę.

Przewodniczący de legac ji polskiej’ zapytuje, 
czy zebranie chce dalej prowadzić obrady.

Przewodniczący delegacyi ros. uważa, że mo­
żna przeiść do następnego punktu porządku 
dziennego, aby ogólne podstawy propozycji ros. 
bvH v rmne doleci! cza i o i i - - t .  D o kwestyi tej j

PO D ZIĘKO W ANIE  D LA  OFICERÓW  FRANC.

Warszawa. P. A . T. „Journal do Pologne" 
zamieszcza rozkaz gen. H a l l e r a  do oficerów 
z misyi francuskiej z okazyi ieh wyjazdu. Gon. 
H a l l e r  wyraża oficerom francuskim gorącą 
wdzięczność za ich owocną współpi^eę w  cięż­
kich walkach na froncie półnoenyzh w obronie

K O N F E k E N C Y A  W  GENEW IE .

Wiedeń. P. A. T. B:uro kor. donosi z Lon­
dynu: Konferencya w  Genewie odbędzie się
prawdopodobiiie da. 24 września b. r. Oprócz
wielkich mocarstw będą na niej zastąpione 
także Belgia i Greeya. Kwestya odszkodowania 
będzie tym  razem gruntownie rozważana. Rząd 
niemiecki będzm musiał złożyć sprawozdani© 
z dotychczasowego wypełnienia zobowiązań co 
do destawy węgła i broni.

Wiadomości gospodarcze.
B A N K  ROBOTNIKÓW . Jak donosi „Gazeta 

Toruńska” , Bank robotników w B o  d u m  
w  W e s t f a l i i  otwiera z dniem 4  września
filię swoją w  T o r u n i u .  Bank jest dziełem

transportowania do N i-m iec bolszewików, in- [ robotników, których gorąca miłość ojczyzny 
ternowanych w Prusach wschodnich. W  konfe-1 nięiylko pragnie utrzymać ducha narodowego 
rcncyi biorą udział ze strony polskiej: prezet na obczyźnie, ale i utworzyć organizac/ę i sto-

•. , J 1 serca Polslrf i wrót Europy, 
w-róciła deiegacya ros. jeszcze raz na posiedzę-1 ™
niu czwartkowem konferencyi pokojowej dnia
25 .sierpnia.

Ponieważ protokół tego posiedzenia nie zo-
Terror szkolny na Śląsku ciesz.

stał przed wyjazdom części delegacyi polskiej z 1,Cies>?rn' / TeJe ônem). W  ostatnich dniach
M i ń s k a  zweryfikowany, przeto Wydzmt pra- odbywają się zapisy do_ szkół. Czesi dokłada-
sowy Ministerstwa spraw zagrań, ogranicza się ^  wszf  . , C . ’  f  ^ un*emozItwic eapisy dzie-
do stwierdzenia, że na posmdzeniu tern delega, f  P ° lsk ^  do polskich szkół. W ielkie gwałty
cya rosyjska zwróciła sic dc dde-rae,- polskiej 1 nadużycia zaszły w D ą b r o w i e  we ezwar-
z zapytanihun, czy rząd polski przesłał już pidno- W  K a r w i n i e  kowisya, złożona z na-
mocnictwa dla rokowań z rzeczjiospo u-ozycieii czeskich, pos pro sadzanych aż z M o-
litą rad. Przew odniozacy delegacyi polskiej od- r aw , starała się prośbami i grożnami nakło-
powiedział, że deiegacya polska dotąd nie otrzy n'ć rodziców polskich do zapisywania dzieci do
mała odpowiedzi w tej sprawie od rządu polskie 3zkól czoskich. W ynik był ten, że ani iedno

tać się swego rządu, jaki zachodzi stosunek mię &.0 ,- o,p;ocał telegram swói do rządu w  tej spra- dziecko polskie do czeskiej szkoły nie zostało
dzy rosyjską a ukraińską rzeczpospolitą. W oliec | dołączyć do protokołu.
Btwierdzenia, że rzeczposp. ukraińska jest sa  ̂ n p c/ T A  łłF I F iJ A F Y I P fłl SKTF l PO W RACA 
modzielna zupełnie, mmimy zwrócić się do rzą- RESZTA  D E LE G A C Y I POLShTCJ PO W RAC A

Au o potwierdzenie mandatów. Przy tej sposo­
bności przewód, delegacyi polskiej zaznaczył, i Warszawa.

dyrekcyi kolejowej w Gdańsku, p. C z a r ­
n i  o w  s k i, komendant O. K . T. W . w Gdań­
sku major Dr H a r a s r h i n ,  oraz inż. G r o ­
n o w s k i ,  zaś ze strony niemieckiej trzej de­
legaci.

Gdańsk. P. A . T, W czoraj przybył do portu 
tamtejszego amerykański krążownik pomocni­
czy , M a r s ’ 1 i torpedowiec.

JEŃCY BOLSZEW ICCY W  PRUSIECH WSCH.
Bdańsk. P. A . T. Według ostatnich obliczeń, 

liczba bolszewików, którzy schronili s;ę przed 
pościgiem wojsk polskich do Prus wfiehndnbŁ, 
wynosi obecnie 143 tysiące ludzi. Przyprowa­
dzili oni ze sobą około 30 tysięcy koni.

POMOC BELG II D LA  POLSKĘ

Bruksela. P. A . T. Havas. Z© wszystkich 
strou B e l g i i  nadchodzą wiadomości o po­
wstaniu całego szeregu komitetów, których ce­
lem jest niesienie pomocy ludności polskiej.

Nota sowietów do Anglii.
DO W A R S Z A W Y .

(Telefonem). Rząd polski otrzy-
te  dotychczas deiegacya polska nie zdołała za- mał dzisiaj notę rosyjską z zawiadomieniem, 
mienić z rządem swoim ani jednego słowa, P rze ,ż e  reszta członków delegacyi polskie! w Miń- 
wodniczący delegacyi ros. oświadczył, te  dele- sku udała się w piątek do W arszrwy. Nota do- 
g&eya ros. zwróciła się do rządu ros. o potwier- maga się, aby poczyniono wszelkie zaczadzenia 
dzenie swoich oświadczeń w sprawne Ukrainy, na froncie, za.bezp’ eczające powrót delegacja, 
że dla uiej stosunek obu republik jest jasnym, Przyjazd do W a rs z -a -w y  reszty delegacyi po- 
że oświadczenie rosyjskie jest tylko wyrażeniem kojowej spodziewany jest w  niedzielę, 
w słowach istniejących faktów. Zwrócono się 
do rządu rosyjskiego z in ic ja tyw y delegacyi
potekaej, dla której stosunek Izeczypospolitej

C H A R A K T E R Y S T Y K A  BOLSZEW IKÓW . 

Warszawa. P. A . T . „K nryer Warszawski"
ukraińskiej do rosyjskiej nie był dostatecznie w  artyknle, poświęconym konferencja pokojo- 
wyjąąpiony. Od początku było jasnem, że na we-i M i ń s k u  chaiakt.eiyzuje bolszewików 
zajadzie dotychczasowych mandatów deiegacya w sposób następujący: Bolszewicy nie są by- 
połska może pertraktować z ukraińską sowie- najmniej stoczonym przez raka organizmem, 
cką republiką rad, chodad ty lko o inne sfonnuło , który po jednem silnem uderzeniu w  brzuch 
wam© mandatów, gdyż zasadniczych różnic rozpada się. P/ieki swojej organizacji, głównie 
zdań niema, . . . . .

zapisane. Rozwścieczeni Czesi zaczęli zapisy­
wać dzieci polskie bez pytania się rodziców.
Wieść o tom błyskawicznie rozeszła się po 
K a r w i n i e  i zelektryzowała ludność. Pola­
cy i Niemcy, jednakowo zagrożeni przez za­
chłanność czeską, podążyli pod ginach szkol­
ny, gdzie odbywały się zapisy i rozpędzili ko- 
mlsyę czeską. W obec tego władze czeskie za­
pisy odroczyły.

Podobny fakt zdarzył się onegdaj w D ą ­
b r o w i e ,  gdzie do szkoły wydziałowej pol- 
•kiej zapisało się w  przeciągu 2  godzin 200

chłopców. Czesi steroryzowali polsiticn nauczy- j^óndsi: W  ciągu dnia wczorajszego' nadeszły
dęli, przeorowadzającyc!) wpisy. Kierowniko- . tutejszych wojskowych koalicyjnych infor- 
wi zagrozlii wyrzuceniem go z Dąbrowy, oraz, m- Cy S) według których armia bolszewicka na 
unieważnili dotychczasowe zapisy. W e ł  r y- • SZ€re«  miesięcy jest niezdolną do walki. Stra- 
s z t a e i e  Czesi zakla ają 5 klasową szkolę L y  w jU(iz.iaeh i materyale wojennym, szczegól- 
wydziałową czeską. ̂  Komisarz czosld p. L  i- nie co do dężk iej ar<yleryi j amunicyi, są tak 
s z k a  oświadczył, IZ otyć czaśowm szkoły w;e];i iei przy zlvch stosunkach komunilra- 
memieckie we F r y s z W  zos ta ć  przejęte ną ' cyjnych w Rosyi będzm trzeba szeregu mie-

Pary i. P. A . T. Ag. Havasa: „Journal" poda­
je, że sowiety wystosowały do rządu angielskie 
go  notę, w której żądają ogłoszenia warunków 
angielskich dla zawarcia natychmiastowego po­
koju, nadającego się do przyjęcia przez sowiety. 
W  zakończeniu noty oświadczają, że armie czer 
wone mogłyby się podjąć na nowo ofenzywy, 
która byłaby fatalną dla Polsku

S T R A T Y  AR M II SOW IECKIEJ.

Wiedeń P. A . T. „Neues W iener Jouvnal“

—  i przedewszystkiem propagandzie, są groźnym etat gminy. Szkól polskich jedn ak  rząd czeski |s;ęcy) aby  te luki choćby częściowo wypełnić.
Przewód, delegacyi roe. stw ierdź^ i ł  uważa i wytrzymałym przeciwnikiem. W ytrzym ali oni nie p o jm ie  na etat. Przed wakacjam i zapi- q  skuteczniejszej ofenzywie niema mowy, tem- 

wystarczające oświadczenie, że d e iegacya ; już wiele i wiele jeszcze mogą wytrzjonać, salo się do szkół polskich 800 dzieci, obecnie bardziej, że wśród chłopów rosyjskich zwięk-
tVL n ws>tn TTTn d  r , i. Ab  ■ w   L  M n  1_i. .  rr t r r łn  A/TA TT n n k i  A n n  r  . . U  . .  • . n  — — T .   t  A. L I  —. t lg . l  O  OT A IT  Ó I O  ł l  TT A  ITA7, H / l W 1 n i ł P  Ig" n ł  Tf A  I t  m  C . -polska ma prawo do równorzędnego pertrakto- zwłaszcza, gdy nabiorą tchu po zniesieniu blo- 

wania z republiką rosyjską i z republiką ukraiń kn 1m a jeszcze bardziej przez zawarcie pokoju 
ską i liczy, że potwierdzenie tego przez rząd z Polską. Mogą być zwalczani przy wielkim 
polski przyjdzie niedługo. Uważa sprawę za wysiłku stopniowo tą samą bronią propagan-
wy czerpaną.

Przewodniczący delegacyi polskiej wyjaśnia 
«az jeszcze, iż  różnica zdań polega na tem, że

dy, groźniejszą od kul i bagnetów. K to  twier­
dzi inaczej, ten albo nieświadomie otumania 
sam siebie, albo świadomie otumania innych.

Przed rokowaniami w Rydze.
P ro s to w a n ia  da kiRfsrencyi w Rydze. I Wyjazd delegacyi polskiej do Rygi.

Warszawa. (Telef.) W  piątek rozpoczęła obra­

dy komisya międzyininisteryalna, wybrana ną 

wczorajszej radzSe ministrów, która, łącznie 

z członkami polskiej delegacyi pokojowej, przy­

gotować ma konkretne warunki Rzeczypospoli­

tej Polskiej. W ynik  narad będzie przedstawio­

ny Radzie obrony państwa, która prawdopodo­

bnie zbierze się pod przewodnictwem Naczelni­
ka państwa.

Warszawa. (Telefonem). W yjazd pełnej dele­
gacyi polskiej do R y g i  przewidziany jest na 
środę 8  b. m. Deiegacya pojedzie prawdopo­
dobnie do Gdańska, skąd statkiem wojennym 
uda się do Rygi.

Przypuszczalne wschodnie granice Pols ki
Londyn. P. A. T. Ag. Havasa. Polacy przed­

stawili, wedle „D aily Express“ , sowietom na­
stępujące kontrpropozycyc: Linia graniczna, za-

dzieci imają być pozbawione szkoły ojczystej.

N O W A  PO L IC YA  W  BYTOM IU.

Bytom. P. A . T. Na ulicach B y t o m i a  
ukazała się już nowa polieya plebiscytowa, 
rekrutująca się częściowo z b. członków Si- 
cherheitswehry, pochodzących z G ó r n e g o  
Ś l ą s k a ,  a częściowo z nowych zaciągów 
z pośród ludności polskiej. N ależy się spodzie­
wać, ź© stosunki między nową polic ją , a Po­
lakami ułożą się należycie. Nadzieję w  tym ki© 
runku popiera fakt, że niektórzy z Sicherheits-

sza się opór przeciwko nowym przymusowym 
poborom.

warzyszenia, łącząco ich w  jeden węzeł na­
rodowy.

R E L A C Y A  M A R K I POLSK. DO KO RO N Y 
CZESKIEJ. „Praw o Lidu" donosi, że na sku­
tek referatu komisyi wysłanej na Śląsk celem 
przekonania się o słuszności postulatów mie­
szkańców obszarów .przyłączonych do Czech 
w kwestyi relaeyi marki polskiej do korony 
czeskiej, zachodzi prawdopodobieństwo, i i  
wjuniana marek polskich na czeskie korony 
w pewnych specyalnych warunkach i  do pe­
wnej wysokości będzie dopuszczana w  relaeyi 
1 marka równa jednej koronie czeskiej.

Z A K A Z  PR ZYW O ZU  ŚW IEC DO CZECH. 
Urząd dla handlu zagranicznego w Pradze zm 
kazał importu świec do republiki czeskiej.

ODROCZENIE STE M PLO W AN IA . Termin 
ostemplowania banknotów na Rusi przykar- 
packiej został odroczony na nieogianiczony 
czas przeź* władz© czeskie, i

STO PY  PROCENTOW E W  PO LSK IEJ K A ­
SIE POŻYCZKOW EJ, p. A. T. donosu Z dniem 
31 sierpnia b. r., obowiązywać będą w  Polskiej 
krajowej Kasie pożyczkowej następujące stopy 
procentowe: G% przy dyskoncie weksli z ter­
minem płatności niedłuższym, jak 3 miesiące, 
najwyżej 92 dni. *>•'-% przy dyskoncie weksli 
ponad 3 miesiące do 6 miesięcy, najw yżej 184 
dni. 7% przy pożyczkach na zastaw towarów,

! papierów wartościowych i t. d. 51,U% od za­
stawu obu o%  pożyczek odrodzenia 1920 r.

KU RSA.
Wiedeń. P. A . T. Giełda z dnia 3 lun.: Ren­

ta majowa 95.50, austryacka reńta koronowa 
95.50, renta lutowa 96.50, iosy turecki© 21.99. 
pryorytety kolei połndaiowej 1192, Bank Ve- 
roin 801, Roden Kredit 1770, Austryacki© za#- 

Tcłady kredytowe 975, Bank depozytowy 752, 
Laenderbank 1102, Merkury 810, Union Bank 
835. Bank obrotowy 610, Żiwnostenska 1670, 
Kolei północna 12940, kolej Iwowsko-czcmio- 
wiecka 2165, aurstryackie koleje 3760, kolej 
południowa 1192, Alpiayf 4130. Berg un i Hiit- 
ten 9200, Krupp 1548, Pold i Htitte 2495, PrS- 
ger Eisen 7270, Riema 3300, Skoda 2370, Apol­
lo 4180, Fanto 21180. Karpaty 13100, Galicya 
24950, Schodnica 12900.

Wiedeń. P. A . T. Kursa austryacki ej cen­
trali dewiz z dn5a 2 b. m.: Amsterdam 7850, 
Berlin '524, Zurych 4000, Chrystyania -8625, 
Kopenhaga 3625, Sztokholm 5030, marki nie-

ODESSA OBLĘŻONA.

Wiedeń. P. A . T. Biuro kor. donosi z Lon­
dynu: Daily Teleggaph" donosi o operacjach i ^ S “ 5 2 0 ,'T ie  M o T e W  2807’s z w a j^ k f c
armii Wrangla, iz, jak słychac, Odessa jest „ 97 5  fraT1CBskie 1725. włostde 1130, angiel- 
oblęganą.

FRANCY A A WĘGRY.
Paryż. P. A. T. Ag. Havasa. „D a ily  Herald" 

, , ,  , ,  , i podaje, że Francy a 1 W ęgry  zawarły traktat
wehry odbyli dna  1 b. m. konferencję z poi- ihantłlewy> W edł,.g tego dziennika Francya eta
ską 'ómobląską partyą ludową,  ̂ która im ra gj podobno doprowadzić do zbliżenia ru- 
przedstawda przyczyny rozgoryczenia ludności muńsko-węgierskmgo. „M atin" potwierdza wia- 
polskm; do dawnej P ™ ed -jd o m o ś 6  0\ warciS ugody francusko-węgier-

i rozporządzeń komisy! rządzącej.

G W A Ł T Y  NIEMCÓW W  IŁA W IE .

s uzbowych c;wko ugodzie Jugosławii z Czechosłowacyą.
Dyplomaci francuscy dążą jedynie do udziele­
nia poparcia małvm narodom i byliby szczęśli-

Toruń. P. A . T. Według „G azety  Tom ńskiej", .by te przyStąpiły do w“ Iki ekonomicznej
w I ł a w i e  zgromadzili Niemcy pułk artyleryi, 1 x iemcamI-
a na granicy wzmocniono silnie Grenzschutz, PODRÓŻ JOFFRA DO BUKARESZTU, 
paszę i konie. Oficer Grenzschutzu, Schwartz- Berlin. P. A . T . Radio. Telegrafen Union do-
neeker, wyrażał się w sobotę 28 z. m. wobec nosi: podróż Joffra do Bukaresztu wywołała

skie 840 dolary 240. ruble 280.
m sz

N & M i.
ł i i p i^ Y  ”  na Po lsk ie  ss 
i f r i u l  Kursa handlowe
Kraków, Rynek L  17, II. p. nad bankiem Rippsra.
4-ro miesięczny I roczny

2318
do 15 września.

G
—  dla inwal. Wojsk Pol. ceny znacznie zniżona 3

polecają

Stanisław Baran 8 Ska
Kraków 2289 Sławkowska ft.

9S7CZC o g r a n ic z e n i
ilość:

1994

-: e ładadze 3—4 ton aa psłeytN obręczach gamtwycb znaayak iwiatowyak fabryk n- 
= m a  d o  o d s t ą p ie n ia  = =
Techniczny dom handlow y i  ^  ^  ^

K raków , Ul. S ła w k o w s k a  L. 32 .  T eL ’1500.
R ak z n U łm la  li*OS. A 4 r n  t e le g r a l ln a j  »A m lo «t*r“  B ok  n l o łe a la  l fO t ,

1
I

»• •
S

i



Vtk, ł : „GŁOS r» Alt JUD* t <hńa, 5 wrzcSnia m u  rosa. N r . 212

jHECZYSŁAW SMOLARSKL 15

WARNEŃCZYK.
Strzeliste gmachy opasywał mur, który 

jWŁnióoł jescczc Konrad mazowiecL'.
Jak  rynek krakow sk i św iadczy ł o pot.1?-, 

d ze  miasta, tak zabudowania, w aw elsk ie  
św iad czy ły  tF roz leg łośc i K ró lestw a .

N :e  b y ł to jeszcze renesansowy W a w e l 
późn ie jszyeh  czasów .

W szęd y  kiiki i arkady, wykusze i krużgan­
ki, ta jem ne przejścia i schody skryte, inb 
j nikło od dziotlzińoa w yższych  p iąter s ięga­
jące. W ew n ą trz  św ietność i blask b izan tyń ­
ski. ktńi-y (lin go nad innemi przenosił Ja ­
gie łło . zanim począł sprowadzać m istrzów  z  
Zachodu

ipjiilził sio W a w e l, w staw ał już d w ór k ró ­
lewski.

Ruszyła  się służba, w yszed ł na dziedzi­
n iec kuchmistrz Jadw igi jeszcze, stary Ja­
k u c i z B otr.-zyr.j, o c zy  przetarł, c ieszy ł się 
b la -k i ’ TT’. slm iecznym .

Zaroiło  się potem  na pokojach. Stanęli na 
nogach łow czow ie , czern icy, podczaszow ie, 
skarbnicy, k om o n icy , szafarze, ca ły  dw ór 
em n ie g o  króla, i k ró low ej, lly li m iędzy iiim i 
P o la c y  i L itw in i, Zmudzini, K ijow ian ie , po- 
koi*v-y k ró low e j i k ró lew iczów .

W ełk c iz ijd cn  krakow sk i K lem ens W ą trób ­
ki1 ze Strzelec i bm grubia  M ikołaj Synow iec 
ze Sadow ić krzątają się piln ie, by  stanąć ku 
pom ocy k ró low ej. L ecz  Sonka nie w yszła  
jeszcze. Sn u n iej iuż dworskie panny, a k o ­

m ornik B oguchw ał czeka pode drzw iam i na 
rozkazy .

Sonka. chce w ydać  się p iękna jako  zaw ­
sze, lecz  nie stroi się, żałobne obleka szaty.

Ppm nga je j ubierać się urocza Hanka z  
Frzecław ia . Ulubiona dw orka k ró low ej p rzy ­
odziała dziś staniczek .błękitny.®  szarokicm i 
rękam i i taikąż długą spódnicą. P rz y  pasie 
m a torebkę, a  na szyi. na z ło tym  łańcuszku 
balsnmkę, małe naczyńko z kryszta łu  w yp e ł­
nione kosztow nem  paehuidłem.

Hanka stara się, b y  się chłopcom  podobać.
N araz Boguchw ał puka do d/rzwi, a  g d y  

dworka w ychodzi, on szepce je j jak ieś now i­
n y  d o  ucha.

W raca  panna i pow tarza  je  w ładczyn i.
Sonka staje zm ieszana.
—  On tu ta j! jak iż  zuchwały.
—  B y ł u Zbyszka, k tó ry  rzek ł, sikoro zma­

za zeń zd jęta, to nic nie stoi w idzen iu  oię 
na przeszkodzie . j

W ah a  się k ró low a , ale nie pora teraiz od­
wracać przy jac ió ł. ł

—- Żali o odw iedzinach tycih n ie w ie  n ikt?
— •. P rzeszed ł ta jnem i schodami3 od  m iesz­

kania Boguchwała...
W ie  k ró low a, iż w ierności diziewezęcia du- 

fać  m oże. Zostaw ia  ją  w ięc i' odpraw iw szy 
druga dw orkę, przechodzi do sąsiedniej ko ­
mnaty.

Jakiś ryce-az k lęka przed n ią na kolano.
H incza ! jakże się zm ieniłaś!
K ró lo w a  stoi piękna jak  daw n iej, gd y  

m iała la t  dwadzieścia, ani jedna zm arszczka 
nie kazi gładkości je j oblicza. T a  sama k ra ­
sna Sonka, m łoda oblubienica. J ag ie łły , opu­
szczana zb y t często dla p od róży  i  łow ów , 
za szczęściem  i weselem  tęskniąca..

A  on? N ie  wiefle od  n ie j 'starszy, a  -je­
dnak w ło sy  przyprószone m a siw izną. N a  
tw a rzy  zastyg ła  rysa  bólu, a w  oczach ten 
sam odb łysk  m iłości.

P a trzy  Sonka dumna i w Łgaróliw a.
—  Pocośc ie  tutaj znow u ! T y le  łeiz w y la ­

łam pracz, waszą n ieostrożność..
—  Żali m ojąż b y ło  to w ina? Żali przez ty ­

le Lat zapom niałem . eię, p a A  m iłościwa, na 
chwalę jedną?

—  D rogo  zapłaciłam  za  w asze słodkie 
słowa.- K orzysta liśc ie  z m oich m łodych ła t 
i  opftuazczenia, b y  w yłudzać zw ierzen ia  i 
uśmiechy. Hańbę z tego  lu d z ie 'zrob iii! O żyli 
jiaż nie pam iętacie o tern? Pocoście  znowu 
p rzyby li?  . . k

—  U jrzeć chciałem  was, m iłościw a pani. 
Posłyszeć głos, k tó ry  p ieścił m oją -młodość, 
jak  pam ięć o  was p ieściła  w  w ięzien iu  m oją 
nędzę.

—  D o fa ła m  się na ję zy k i potw arców , p o ­
n iżyć m a e  chciał Jag ie łło , w ygn ać  ze otwo­
ru. Przetz w as w szys tk o  to  b y ło !

Zamilkł na chwilę H incza, jen o  n iżej po­
chylił głowę przyprószoną.

— .N ie  m iłości ja  żądani tw o je j, pani. Insza 
m oże b yć  od wspomnień, k tó re  w  p iersi swej 
wykołysatem . W iem  jeno, iż  w rogów  masz 
jaw nych  i ukrytych . Posłem  jestem . P rz y b y ­
łem  pow iedzieć ci, iż życ ie  me po dawnemu 
ci jes t oddane. Żali n ie pomnisz, iż d ręczo ­
n y  byłem  przez ka ta  i  n ie w yda łem  na cię 
jednego s łow a .osikarżenia? G dyby  ci pom o­
cy  i ży c ia  m ego pobrza b y ło , oddam c i je 
chętnie, jako  ju ż raz rozum iałem  c i je  uddla- 
wać.

—  U cieka j stąd! uciekaj, by nie dOjreały 
cię potwarce. Zbyszko grzechu nie w idzi,

ale Inni będą mnie o n iego  oskarżali Chcesz 
służyć, to służ k ró lcw icow i, ailo mnie na-
przekorę nie w ystaw ia j.

P oda ła  mu rękę swą na łaskaw ą odprawę. 
P ow sta ł H incza. T y le  lat, ty le  lat! Jakże 

długo czekał na tę chw ilę. B-lędny szedł, aż 
Ihościw a Hanka u jęła  go  pod ram ię i ukaiza-. 
ła  lim  dirogę. - 

Usiadła k ró low a  znmyśćena', a Hanka, w z ię ­
ła lutnię, i jako  że w ów czas  ws-zyslko pieśń 
opiewała, zabrząkała m elouyę cv«ą cichutko:

Jadzie w  zbroi ze slota,
Koń wędzidłem migota, —
Jakąś wstęgę na piersiach swych chowa.

Chyba szczęście gdzieś zyszcze,
W raca wesół w dworzyszcze,
Dzielny młodzian, pan Hincza z P.ogowa.

Wstrzymaj konni! —  ktoś wola,
Zbrojni pędzą dokoła,
Poczet pańskiej dogania sio straży.

Miłowałeś królową.
Spiesz przez sady zamkowe,
Daj się wiązać, los tacka clę mraży!

Gi-oic w chłodzie we w i.ży,
Jeszaze ufa i wierzy, ■
Jakąś wstęgę na piersiach swych chowa.

Oddał żywot swój cały 
Za tej szarfy strzęp biały,
Dzielny młodzian pan Hincza z Rogowa.

A le  Bonka chmurna przerwała pieśń:
—  Panow ie Rada zbierają się. O to widzę!

p.{zc-z okno, jak  zajechał w o jew oda  k rakow ­
sk i! T :zęb a  pójść rozstrzygnąć losy  króle- 
w ica.

*  *  *

W n ika  wirzała w  sercu Spyt.kn. 
v M ów ił to sobie do te j pory. iż K rysta  m o­

że miała słuszność. G w ałcicielem  był, ośm ie­
lonym  beżfleaniicścią, grzeszy ł piódią nad­
m ien ią, zbrodni swej nic odpokutował. S ta ­
wiała mu w  oczach owa oliw iła z przed l it .  »rdy 
d źw ign ąw szy  koncerz ciął w  człow ieka, 
k tó ry  o k rzyw dę siwą się dopominał. Spra­
w ied liw ość nic śmiała go  sięgnąć, ale on, 
człow iek  dumny 5 zuchwały, dh igo czuł po­
tem  wyrzuć, zatarony i srwgUj.fHjacy nań z  
oczu innych ludzi. N ie  lękano się w ów czas 
przelania krw i, ale pan z Melsztynia zabił 
czlow eik , p ok rzyw dziw szy  go  w przódy, ude­
rzy ł weń, diraśnjęty w sw oją  pychę, ze iad ził 
go, pohańbiwszy mu córkę, postąpił jak 
zbój ostafn i!

T o  nic, że nie w iedzia ł w ów czas, co czyn i. 
T o  nic, że  oślepiła mu umysł i o czy  owa sza­
lona duma, przelew ająca się po brzegi, duma 
jrerwszp/go pana w  królestw ie. A le  w tedy , 
g d y  po ją ł swoją, zbrodnię, gdy  karczm arz za- 
b d v  leża ł w  kałużach krw i, on odjechał w  
ahlód i noc, w in ie zadość nie iiozyin ł, ni por 
kucie kościelnej się nie poddał.

Z a  ireJezenio zap łacił rodzin ie w orkiem  
zło ta  i w zgardą. Córka jeno karczmarza 
odeszła w  św iat szeroki, a iego  poczę ły  ści­
gać  gn iew y  biskupie.

(C ią g  d a ls z y  n astąp i).

M A A Y A  P R A U S S  2315
PRACOWNIA STROJOW DAMSKICH 

p r z y j m u j e  z a m ć i t t ł s n f a

od 1, wpggśiiia.

pasT traS syjhe
angielskie, skórzane i z sierśoi wielbłądziej 

v szarskoStiati Eerki „Gsedy h it  Mfg. Ci Ud *, hu
w ę ż e  p a r c ia n e  d o  s ik a w e k ,  ż a r ó w k i  
e le k t r y c z n e  w  r ó ż n y c h  ty p a c h  n a  

w s z y s tk ie  n a p ię c ia  p r ą d u  
piłrwszurzo Jnij jakoici pcftca z. swsgs składu

BIURO TECHHICZNE I ELEKTSOTEW ICZHE

H E N R Y K  D O R TH E IM E R
KyakćKi ul. śm. Tomasza 3.

• t o k  p ła c a  S z e z e p m ń s k le g . .  2070

Nowocześnie urządzona

O O L E W N ii !  Ż E L A Z U  i M E T A L I
(to M a ł o p o i s t e j

przyjmie dalsze zamówienia na dostawę masowo wy­
konanych surowych adlewów z żelaza (Granguss) me­
tali w wadze sztuki od 0.5 do 3000 kg. modele własna 
lnb Hadesłaue. — Zgłoszenia: „ K t d i s U t z n a  fo r-  
n l« rn tu “  47* do biur* „Ruch* Kraków, Szczepań­

ska 9. 2301

^  Król i jgyęlg
Z powodu podrożen ia robót kraw ieckich każda praklYCzna 

Pani m oże w Krótkim czasie w yu czyć się kroju i szycia w  S z k o le  
k r o j e  | „ J ó i e n n e -  a l .  b i n g a  i ł .  2281

Knrs zacznie się 6 września.
Wpisy ad 30 b. o l  Wyhoduje eię t S w n ie i wszelkie Formy.

a c jn a c  u □ □ □ □ □ □  nan n  n a  d o o d

POWSZECHNIE ZNANY 

ZAKŁAD ART. LIT0GRAFI6ZNY
I  s

pod Etnną

K A R O L  K R A N I K O W S K I  |  R
g  w Umawia, «L Krępnicza 6
|  rna)du]e ię Jat w pełnym biegu,
5  pemyjosale > u aów le iile  i n ykonyw e je  _  
=  w  krótkich u r a l u c k .  Ceny przzltcpne. =

□□a
a□
D

B̂ îmi»nimiiinnui!!imiiHi!iiHii:uimiimiiii!!iiHi!jiujiiił«!!iłiiiiiiiiiiiiinfiułtfiî ô 
D i^ fc jija a a B o  ooaD D D C TTTijT iuu iaociL ioooaD a

Rek te le łen ie  18M . Rek le lo te z le  M M .

Introligatcrnia P. Repetowskiego
Kraków, ul. św. Tomasza 32.

Tjkmjs nztikiz Z3>tłw.iii3 w zakres iBiraSjauntn wciromtt 
Ceny umiarkowane 533 Cany umiorkowzze.

MATERYAŁY 
BUDOWLANE

2 piaski i ckehIr sa trwałe i tania.
16!6

Udutfkoualona maszyny 
da wyrobów cementowych:

dachówki, cegły, pustaków, rur, cembrowin itd.
peslada na . k larz le  U y p M f| g t| . i  i C L -

FABRYKA MASZYN Warszawa, Ordynacka 7.

Hąjekonomiczniej postąpisz,
Kupując ta im y  I k a lk i 
Światowej marki „Wenus".
Ludwik Aksman, Kraków 
Szew ska  10. — T e le fo n  3288.

Najlepszy towar jest najtańszy.

m a m > 6 3 a f c 3 a a n B 2 M M < w a a u a m g < a

U Ks. W. GAOsWSKIESO Tarnów, ul. Ciiyszowska L  8
da caabycla za go tów ką :

Ul. Historya kośc. po Mp. 50 (Opr. Mp. 60).
11!. Mała biblijlta po Mp. 10.
111. Mały katechizm elem. pa Mp. 10 (opr. Mp. 1?). 
Dodatek katcek. dla starszych po Mp. 10.
JCatecheiy B iblijne elementarne po M p. 50.
Szkice katechez, po Mp. 30 (opr. Mp. 60). 3992

Pierwszej jakości

fabryki Kasprzycki, Miszowski i Ska 
w  W arszaw ie.

Poleca na całą Małopolską
HURTOWNY SKŁAD

pud firmą

M. Król i S. Rodakowski
w Krakowie, u!, jagiellońska 6.

W y s y łk a  o d w r o tn ą  p o c z tą
za  p o b ra n ie m . 2219

M A Ł O P O L S K I  { j j

ODZIEŻY 1
w Krakowie, uKca Nadwiślańska L. 6.

= S z a t n ia  Podwale L .  6. ===
Poleca Gotowe ubrania męskie, ubranka 
szkolne, płótna na bieliznę, materyały 
5 wełniane i bawełniane. — -

Sprzedaż bez ograniczenia 1 Sprzedaż bez ograniczenia 1
2172

l £ € S I 9 S S § I C g i ; § Q i H I C g i g Q 3 § f l O i g i g i i

w Krakowie z ewentnal- 
nem wolnem ■meblowa- 
nem mieszkaniem sprze­
dam zaraz. Pośrednictwo 
wykluczane. Tenczyńska 2 
I. pi prawo, od 2-4 pop.

2208

Kraków, Sławkmwgka 13.

m t  PŁÓCIEN i BIELIZNY
nąsliioj, damskiej i itiecimnj. 

uymki, drelichy, ręczniki 
i płótna n<t przeicioradła.

KOLORY i WYPRAWY
dla Panlsnaz i Studentów
g o to w e  i na zamówienia.

B M L 1 M 8
Kraków, Sławkowska J2.

Przyjmą do szycia
wsselżą garderobę damską 
po taniej; cenie. Solidne 
wykonanie zapewnione. —  
Młrja Bhs8*«i plac Ma­
tejki 7, IJb JŁ na lewo.

Biedna wdowa
z 4-giem dzieci prosi lito­
ściwe serca o wsparcie. 
Łaskawe datki przyjmuje 
Adm. .Ot. N.‘  «*>“ Maryl K.

Nędza stmardiona

KRYNICA - ZBRÓJ-1
do wynajęcia w wie­

lu pensyonalftch i willach; ła­
twość nnkywanfa biletów ką­
pielowych, aprowizacya znako­
mita. dogoclpe poJączeiiie po­
ciągów bezpośredniJi pospie- 
ssnych i ofohowy^h. Muzyka, 
teatr i wiele przyjemności uro­
zmaicających kurację. 2099

SAMOCHODY
*prxedai«, kupnie I wynajmuje

SPÓŁKA SAMOCHODOWA
„ P » O L A U r © “

Kruków, Bołfbls 14, parter.
Sprzedaż gam i narzę­
dzi, wynajem zamocho- 

dów  na ślsby. 1433

Neprewy „PRIMUSÓW"
■ a e z y A  b la s z a n y c h , lo<!a>
w iil pokojowych 1 rc»tu »

u ra c y ja y o h , d »*il;ńw r, 
d z w o n k ó w  ie le k t r y tz n y e h  

wodociągów 
Wjtuyws ujsyiuuitj i ujlniti. 
Y>yłwórnla przedm iotów  

m etalowych 15ii0
MOllar I Pschalsli

Polioly i zlecenia preyjmnje 
Biuro miastowe: Rynek gL 7-S. 
w  po dworcu (dawne Biuro 
lub W ytwórnia: ni. Cr.y»la L. 14,

Pasta do podłóg
te rp en iy n & w a . 

Pafumrrya Le39rkiewicż iSh 
Kraków, Plac Szciep.ńaki 2 

_____________  204S______________

Fortepiany, Piania,
F is h a rm o n ie

Sprzedaż, zamiana, wyna­
jem. Kupuje także instru­
menty niywane. — Skład 
fortepianów Heleny Smo- 
Uisklej, Wołek* 7. 1429

Poszukujem y d o  
ODDZIAŁU ROLNICZO-HANDLOWEGO

na kierownicze slanowiska

M  p i e r w s i ^ r ^ d l a i i r c h  s i t  W i
z branży zbożowej,- nasiennej, okowicianej.

W itru n H i b a rd z o  k o r z y s t n e .  lA j a ig r o i l z e n le  w y s o k ie .

Pssiuku janty r6wnlc£ 
P o m o c n i k ó w  z branży zbożowej,

p S s Y e k  S k s i ą ż k o w y c h .

O piśmienite zgłyszenia wraz z cdpisem iwiadectw ercz podaniem 
referencji uprasza

P O Z N A Ń S K I  m m  Z I E M I A N
To w. akc. 2303

Pcanań, ul. Podgórna *10.
 5 —

Z A R A Z  D O  Z A Ł A D O W A N I A  Z  G D A Ń S K A .
i s o o  b e c 2 © k  s z m a fc u .
3000 sk ra y fó  m !e ls s  e w a p o r jp s o w a g r a g e .
2 6 0 0  j h r r y ń  k o n s e r w  m ię s n y c h  C o r n a d  b a « f .  

1 S 9 0  S k r z y  i i  m y d ł a  „ y g h th e u E e "  firmy A rm our &  Co. 
2 5 0 0  Sźsrsykl R i y d ł a  „ H a m e M o s p "  firmy A rm our A  Co. 
1 3 6 0  s k r s y A  p ł a t k ó w  c w z f a n y c h  O u s h e r - d s s l .

FIRMA

L A M B E R T  i K R Z Y S IA K
W A R S Z A W A ,  N le c s łs  3 . T u l. N r. 2 31-10, 76-58 . 
O D A A s k ,  YoratoecSffsrher Craben 1 a.

MUNDURY WOJSKOWE
w yk ork u je  ze  zn an ą  d o k ła d n o śc ią

Z A K Ł A D  U N IF O R M O W Y
U  I FABRYCZNY SKŁAD SUKIEN ;*

HlJTASZ i
Kraków, uf. Podw ale 5. Tal. 3346.
D in  p rze jezd n y ch  w  p rz e c ią g a  24  go d z in . |

szu

Parowa młocarnia
z lokem eb ll* 2248

do iprLOdanla
W iadom ość w  Zakładzie 
ló z . f itó w  w Krakow ie, nl. 

Karm elicka i- 66-

Pracownia Bielizny
„ItOZA“ 2308 

■ I. F i l ip a  23 , p a r l c r
wykonuje w .zelkie roboty w  za­
kres blcliżniarstwa wchodzące, 
a w ięc bieliznę męską, damską 
i dziecinną, wyprawy ślubne, 
znaczenie itd. po cenach jrzy - 
irtępnych i w  najkrótszym czasie

PIEGI i P R Y S Z C Z E !
Krer<s

f B I H O S
f i l

K rom

ut*e’ikstnia cerę nadajęe Jej aksamitny wygląd.
Do nabycia wczędzle. — HurtOT?na eprredaż:

L E S E R K e iC Z  i Ska, Kraków, Rynek ftł. 11.

WITAJCIE
powracajiący z le tn isk  i wy- 
wczasówli! oddawaj­
cie swą odz ież  c o odświeżenia 
Z j e d n o c z o n y m  P r a l n i o m  
i F a rE i i a r n i o m  Krahow- 
sk im  „ T ę c z a 11.

Ubezpiecżać mcżia dane rzeczy cd 
zaginięcia na dowolną wartość.

I
2243
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Praco'4nia różańców i szkigieny
' T ot7. pop. przom. kob, poleca: •

. Różańcu i szkapi nr za w  WtujkiA 
wyborze, obrazki i obrazy, szaty 
liturgicane, birety, wytyki ofktr- 
•kio. Ceny uniarkowane. 1601 
K r a k ó w ,  a l .  ś w . J f t w 2 4 .

„ L U R I0N “
znana tznla pasta aa, 

robienia w domu
poleca 1884

R E IM -S k a  itr. 1 1. rip.
u ra h O w -H y n e k , >

Powiatowa

m  osiapotci
v  Krakowit, ni. Pijarska L 1

przyjmuje 2217

wpłaty oa Pożyczki 
S M z iia
luinwertujc Asy- 
iSy z 1918 r.

oraz
gn

Śrutownlkl
órutowaniA 1 k 

Pl j hnrró’ Pr°82kowama !» 
sody. ooraksa, g/Uia., porouln

k«wy, pieprza oi 
wKzetkicii korzeni, artykuł 
aptecznych i f. rf.f <j0 na by 
po 2W9 Mp «  firmy S . B Ibe  

Kraków, Kadzlwiriowska 1E 
2110

Starszy korepetyi
Poluk, katolik, sumienny, i 
szukuje nu caty rok szko 
lekcyi do uczniOw początku 
ęych lub z niższego simnuiyi 
Łas.awc zgtoszeniu z wari 
kami przyjmuje z erzeczno 
Wny bottys k, protesor £imi 

zyalny, Rzeszów. 2

K*kłader& STydawnięta:* Nwędu^Redakior odpowiedzialny: Karol H o l e k s a .  —  Sp, * pjrrąniezoM odpowiędrialnośd*. ■» Drukarnia Jałosu Narodją" w Krakowie. Jłod zarządem R . FatIm


